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Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ingpraty) uprasza sie nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. -  uisty reklamacyjne nieopieczę- 
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Adres Bedakcyi i Administracyi — Ulica i w .  Jaua \ r 13. REFOM
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s tra c ja  za o p la . . od miejsca wiersza pismem (petit), za pierwszy raż  10 et. za każdy
następny raz po ó cent. N a d e s ł a ł  «  stronnicy dziennika! od miejsca wiersza drukiem
drobny, po 30 ,-r. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y * *  (prospekta, cyrkularze 
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od 100 egzem, dla miejscowych pret-umeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z d d  nadesłać 
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del Leona 1 eissa i S p . ; — W  T a r n o p o l u  księgarnia A. Królikowskiego ; — W  W i e d n i u  
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nacbium i N erym m ndzr.) - W  P a r y ż u  księgarnia L nrem burgska 25 — rue M. le Prinee,

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych i kwartalnych o wcze- 
śne odnowienie przedpłaty, która wynosi 
miesięcznie:
W m ie js c u ....................... 1  złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do domu 2  „ 1 U  „
Z przesyłką pocztową . 2  — n

Kwartalnie zaś:s
W m ie jscu   3  złr.
Z przesyłką pocztową . . . .  O „
W państwie Niemieckiem 7  „

Redakcya uzyskała od wydawcy dzlei 
Juliana Bartoszewicza zniżenie ceny dla 
prenumeratorów Notvej Reformy z 38 złr, 
50 ct. na 24 złr. za całość wynoszącą to­
mów 11. Również i pojedyncze dzieła 
tego zbioru mogą prenumeratorowie nasi 
nabywać po zniżonej cenie. Blizsze szcze­
góły w mseratach.

K ra kó w , 27 marca.

Wszystkie organa zjednoczonej lewicy 
zamieściły artykuły świąteczne o wewnętrz­
nych sprawach monarchii. Ton tych arty­
kułów bardzo żałosny. Czytając je zdawa­
łoby się , że niemiecki żywioł w Austryi 
jest już zupełnie rzucony na pastwę Sła- 
wian — że jedność państwa zniweczona 
— konstytucya zagrożona — wszelkie ży­
czenia federalistów i autonomistów całko­
wicie spełnione, i że monarchia chwieje 
się w swych podwalinach, Tymczasem mo­
narchia stoi tak jak stała — żywioł nie­
miecki ze swego hegemonicznego, prze- 
prawnionego stanowiska niewiele utracił, 
j bardzo jeszcze daleko do wymierzenia 
pełnej sprawiedliwości wszystkim innym 
narodowościom — a do spełpienia życzeń 
autonomistów czy federalistów nie zrobio­
no ani kroku naprzód.

Cdyby organa te szczeremi być chciały! 
M usiałyby wtedy przyznać, że nie o nie- 
mieckość im chodzi, ani nawet o szczery 
konstytucyonaiizm, ale wprost o władzę, 
o rządy, o płynące ztąd korzyści. Musia­
łyby przyznać, że nie chodzi o prawidło­
we utrzymanie życia niemieckiego w tych 
okolicach i prowincyaoh, gdzie ludność 
niemiecka, ale o panowanie, przywilejami 
zabezpieczone, o całą władzą wykonawczą 
rządu podtrzymywane panowanie Niemców 
nad „podrzędną rasą1' Sławian — która 
według pojęcia hegemonów niemieckich, 
utrzymującego »ię od czasu prawa pięści 
aż do dzisiejszej epoki humanitaryzmu i 
wolności, skazana jest nietylko na niewolę, 
ale i na zagładę. Z tego stanowiska wy­
chodząc mogłyby przynajmniej owe organa 
upozorować swoje żale — chociaż jeszcze 
nie całkowicie. Bo dość spojrzeć np. na 
$ląsk, gdzie rozporządzenie językowe jest 
tylko bardzo drobnym zadatkiem równo­

uprawnienia, a jeżyk niemiecki jest jeszcze 
w tysiącznych stosunkach urzędowych na­
rzucony ludności polskiej i czeskiej — 
albo na taką Krainę, gdzie jeszcze zawsze 
Słoweńcy prawie żadnych praw języko­
wych nie mają i gdzie germanizaeya mło­
dzieży zapomoeą szkół kwitnie jeszcze w 
najlepsze.

Rząd hr. Taaffego ani w drobnej części 
nie zasłużył jeszcze na te pochwały, ‘j a- 
kiemi są dla niego krytyczne wycieczki 
organów hegemonicznych, podejrzywają- 
cych go o — sprawiedliwość! I jeżeli je ­
den z tych organów oświadcza, że system 
hr. Taaffego jeszcze nie dosyć dojrzał w 
swych złych owocach, aby już miał upaść, 
a wszystkie zgodnie wyrażają nadzieję, że 
upadek ten rychło nastąpi — to my mu­
simy oświadczyć, że system inaugurowa­
ny muwą tronową z r, 1879, w której 
zapowiedziano „równe prawo dla wszyst- 
kich“ — nie dość jeszcze dojrzał, aże­
byśmy już mogli z rządu obecnego być 
zadowoleni. Musimy powiedzieć, że pra­
gnęlibyśmy widzieć go już raz choć czę­
ściowo wprowadzonym wr życie. Musimy 
wyrazić nadzieję, że rząd ten raz przecie 
zdobędzie się na jakiś wyraźny program, 
któryby przez ideę sprawiedliwości wywarł 
siłę atrakcyjną na wszystkie wyższe, szla­
chetniejsze umysły, pociągnął ku sobie 
tych wszystkich, co dawno sprawiedliwo­
ści wyczekują, — a liczba ich jest legion! 
Musimy wyrazić nadzieję — że rząd na 
tak pewnej podstawie się oparłszy, jaką 
daje uznanie ludów za wymierzoną im 
sprawiedliwość — będzie mógł tern sa­
mem raz na zawsze zagrodzić powrót do 
władzy tego stronnictwa, które Austrye 
osłabiło przez centralizacyę, ludy jej skrę­
powało przez hegemonię niemiecką a ca­
łe życie publiczne zdemoralizowało przez 
szwindel. Życzenia nasze i nadzieje idą 
wręcz przeciwnemi kierunkami Ale cho­
ciaż po stronie przeciwnej jest jest jeszcze 
bardzo znaczna siła — to po naszej stro­
nie jest prawo i sprawiedliwość — a to 
zawsze zwyciężyć musi, chociażby N. fr. 
Pręsse i jej wspólnicy dziennikarscy stokroć 
silniejazemi elukubracyami zapowiadali 
przyszły tryumf i powrót do władzy he­
gemonów niemieckich.

Zniżenie cen soli,

(Dokończenie.)

D rugi ubiegający się o nagrodę proponował, 
aby użyć do denaturow ania ; 2 prc. niebieskiego 
oleju skalnego ‘/s Pre ;  anchusinu  (farby z An- 
chusa tincto ria  — rośliny w W ęgrzech dziko 
rosnącej), — A nchusina używa się do barw ien ia 
napojów, i je s t  zupełnie zdrowiu nieszkodliw y. 
Co się tyczy niebieskiego oleju skal. (natty) to w bar­
dzo m ałych daw kach — nieprzenoszących naw et 
s/5 gram a dziennie, je s t w edług dzieła N othna- 
gla o środkach lekarsk ich  zupełnie obojętny, 
w w iększych zaś da wkach (od 10-15  gram ów ) by­
wa w edług  wskazówek dzieła  H aagera o wete-

rynary i używany przeciw  różnym  chorobom  jak 
np. przeciw kolce. Co się tvczy r-eny, to je s t ta 
sól bydlęca tania. W ypadałoby razem z kosztami 
wydobycia soli kuchennej na 1 /I: £0 ct. na 
1 clm.. a m ianow icie 50  cl. koszta wydobycia 
soli kuchennej, t>0 ct. za olej skalny  i au- 
chiuzin, a 10 ct. koszta denaturow ania. P ró b o ­
wane też lego środka na zw ierzętach gdyż za­
chodziły pew ne obawy, i d la tego przeprow a­
dzono bardzo in teresu jące i d ługie próby na wie­
lu krowach, przyezem  badano wagę zdrowie, 
m lekodajność, j  gęstość i tłustość m leka m ierzo­
no galak tom etrem  Q u e v e n e g o  i krem om etrera 
C heraliera .

W yn ik  był ko rzystny , krowy żywione w ten 
sposób przez 3 tygodnie, w ykazały nieco więk­
szy ciężar, m lekodajność nieco się pow iększyła 
(°  2 do 3 litry  na 120 150 litrach), gęstość 
1 tłu s to ść  m leka pozostała ta  sam a, a m leko nie 
m iało wcale ani nieprzyjem nego sm aku ani ża­
dnego zapachu. Co się tyczy m ożności oddziele- 

środka, to naturaln ie , jak  przy każdym 
środku d en a tu ro w an ia , jeżeli się sól w w „dzie 
rozpuści olej skalny i barw nik  się oddziela, jeże-

. . T T  Sĉ  S'S skrystalizuje i w yschnie. Lecz 
każdy f a c h o w y  człowiek wie, że to pow tórne 
krystalizowanie soli — jeże liby  miało nieść zy­
ski,  ̂wym aga na większą skalę m aszyn i przy­
rządów, o k tó ry ch  przy in n ie1’szych ilościach ani 
mowy być nie może. W  każdym razie je s t od­
dzielenie tego środka denaturow ania trudniejsze, 
aniżeli dawniej przy  denaturow aniu  tlenk iem  że-’ 
laza i proszkiem węgla, którego u nas przez 6 
la t używano. P ragnę je d n a k  — jak  m ów iłem  po­
łożyć nacisk nie na zalety tego lub owego środ­
ka lecz na sposób w ydaw ania soli bydlęcej.

U  nas w A ustry: obliczoną jest obecnie dokła­
dna liczba bydła na podstaw ie policzenia z 1 
stycznia 1881 r.

Posiadacze bydła są wykazani. Jeżeli zatem 
po przyw róceniu  soli bydlęcej, w ydaw ano ją ty l­
ko autonom icznym  rep rezen tacjom  powiatowym 
a w zględnie wydziałom  powiatowym , a w krojach 
gdzie t Aie istnieją, towarzystwom  gospo­
darczym  . filiom dystryktow ym , aby one sól 
tę gospodarzom  wiejskim  odstępowały, i gdyby 
one zobowiązane były sól tę  tylko właścicielom 
bydła, z tern możliwem  ograniczeniem , aby ilość 
bydła przynajm niej 2 sztuki^ wynosiła — i nie 
w edług całej potrzeby na r^k z góry, lecz czę­
ściowo za św iadectwem  pr?ez gm inę wydanem , 
a przez władzę polityczną potw ierdzonem  wyda 
w a e . to  byłoby praw dopodobieństw o Ladużyći 
i renaturacyi soli będlęcej bardzo małe. tem  w ię­
cej, jeżeli do tej gw arancyi w sposobie w yda­
w ania soli — obok gw arancyi lepszego sposobu 
denaturalizow ania, dodam y jeszcze trzecią ważną 
okoliczność polegającą na tem , iż nie będziem y 
żądać abv nam  sól bydlęcą zadarm o t. j. za zw rot 
sam ych kosztów denaturow ania dawano, jak  się 
to dzieje we F rancy i i N iem czech. — U w ażali­
byśm y cenę pojj2 złr. 40  ct za cetn . m etr przy 
k tórej skarb zarabiałby 100°/o “  Jako <iobrpdrinj- 
stwo. P rzy  tej cenie jednak, a zwłaszcza, gdyby 
pow szechne ceny soli zniżone zostały, spadłaby 
różnica m iedzy jed n y m  a drugiem  gatunkiem  so 
li -  różnica, którt" w la ta ć -  od 1862 do 1868 
r. 8 złr. w ynosiła, tylko do 3 złr . 60 ct. tak. 
że cała pokusa rena tunzow ania znacznieby osłabła.

W ezwany zostałem  pow tórn ie p rzez 
wyborców i kom itet tow arzystw a rolniezego do 
którego należę, aby zaproponować ten  spdsób 
i raz już uspokoić przesadne obawy rządu,

N agłość sprawy tej je s t  tak w ielka, iż z pow o_ 
du tej nagłości reprezentacye pc wiatowe i tow a­
rzystw a rolnicze, których to pośrednictw o zapew ­
nie kosztowałoby dość czasu i trudu i kuórych 
odpowiedzialność byłaby zaangażowaną ch ę tn ie  
się je j poddadzą, ponieważ sprawa to Konieczna 
i nagląca. — Szczególniej u nas, w m oim  kraju

! podwójna jest koni czność taniego karm ienia bydła 
! solą.
! W iecie bowiem wszyscy, moi panowie, że 
i w skutek zaprow adzenia ustaw y o zarazie bydła 
| i  zam knięcia granicy rosyjskiej, w skutek zupeł­
nego ustania przywozu bydła ztam tąd pożądaną 
je s t rzeczą, aby w schodnia Galicya zajęła się  ry­
chło hodow lą bydła na w i elitą skalę, jeżeli w ogóle 
cały dotychczasowy system  gospodarczy i gorzel- 
nictw o nadal ma być jeszcze utrzym ane, jeżeli 
chcem y sobie przysporzyć sił pociągowych. Ro­
zum ie się samo przez się. że rychła i wielka ho­
dowla bydła niem ożliw ą je s t bez gw arancyi ra- 
cyonalnego żywienia i bez pew nego zabezpiecze­
ni!, przed zarazam i, obie te okoliczności jednak  
zależą od żyw ienia bydła solą Do tego przybył 
nieszczęsny przeszły rok, rok 1882 ze swym i 
ulewami, który w całych okolicach Galicyi setki 
tysięcy cetnarów  koniczyny, siana i wyki zamulił, 
k tóry przecię tną ilość paszy w całym  kraju obni­
żył, tak że jed y n ie  przez karm ienie bydła solą 
m ożnaby to w ynagrodzić.

W obec takiej zatem nagłości m usiałbym  p. mi­
nistrow i SKarbu, który tak  chw alebną energ ią oka­
zał w usiłow aniach przyw rócenia rów now ag, w b u ­
dżecie. przypom nieć u siln ie , ze jeżeli chce liczyć 
na ofiarność ludności i jej rep rezen tan tów , bez 
czego wreszcie to staranie pozostałoby bez po­
m yślnego rezultatu , to powinienby tej m ałej ulgi 
dla słabszych i uciśnionych nie odm awiać, — ulgi 
polegającej na zn iżeniu  ceny soli i zaprow adze­
n ia soli bydlęcej, i polecam też wys. Izbie jak- 
najgoręcej przyjęcie tych dw óch rezolucyi komi- 
syi budżetow ej. (Żywe oklaski i braw o na pra­
wicy !)

teescilmjimj Bufom",
W a r s z a w a ,  23 marca.

(\\ypadki w Puławach: przybycie żandarmeryi wraz z pro­
kuratorem, rewizye u studentów, ofiary między nimi —Przy­
bycie 7. Petersburga sędziego śledczego, indagacye. Opieczę­
towane biblioteki i uwięzienie bibliotekarza. Pow«d awantur.

Wyjazd studentów.—Śpiew i lament.)

(W .)  In s ty tu t agronom iczno-leśny w P uław ach 
już od kilku m iesięcy był w idow nią wypadków, 
k tóre w połączeniu sprow adziły  katastro fę , jak 
wam donosiłem  zakończoną zam knięciem  zakładu 
Samo zam knięcie insty tu tu , jeżeli byłoby zbyi 
d ługo trw ałe , p rzynieść może n iem ałe straty  dla 
kraju. Zakład ten  bowiem naw et w porów naniu 
z zagranicznym i wzorowo urządzony i bogato upo­
sażony, dostarczał krajow i nie m ało ludzi nie ty l­
ko teoretycznie ale i p raktycznie zupe łn ie  wy­
kształconych. N ie chcem y przesądzać, ale p rzy­
puszczam y, że za rządów A p u ch iin a  o tw arty  on 
nie zostanie. Rzecz inna, jak d ługo te rządy będą 
trwać. — Należy przypuszczać, że rząd w reszcie 
spostrzeże, jak  w ielkie szkody swojem postępo­
w aniem  figura ta p rzynosi naw et Rosyi. Szkody 
te n ie  ła tw o dadzą się naprawić.

Szczegółowe raporty  p rzesłane zostały o całej 
tej sp iaw ie dc P e te rsbu rga . Od tego, j a r  w tych 
raportach  przedstaw iono spraw ę, będzie zależeć za­
patryw anie rządu, które dziś n ie łatw o przew i­
dzieć, tem bardziej, że m łodzież in sty tu tu  puław ­
skiego, już n ie  od dzisiaj, była źle notow aną u 
władzy.

Jeszcze w ub ieg łym  m iesiącu pew nej n ocy  naj- 
niespodziew aniej przybyło do Puław  jednocześn ie 
z W arszawy i L ublina k ilkunastu  żandarm ów  z 
prokuratorem  (z L u b lin a ) i oficerem  żandarm e­
ryi. T izeba trafu szczególnego i zarazem  szczęśli­
w ego, że przypadkow o wówczas znajdowało się 
kilku studen tów  na dw orcu kolei którzy oceniw­
szy odrazu cel podróży tych archaniołów , pobie­
gli do dzielnic, zamieszl Jłych  przews uie przez 
kolegów i uprzedzili o przybyciu gości. Jakkol- 
wieL studenci tam tejsi m ało m ają książek anti-

rząd o w y ch , jednak  tu i owdzie, szczególniej u 
Rosyan, b roszu ika jakaś lub listowe poapolnoj ga­
zety znaleść m ógł się łatwo, tow arem  tym  bo­
wiem w szystkie wyższe zakłady naukow e, w ca- 
łem  im perium  przez ag ita to rów  politycznych ro ­
syjskich ehojnie są obdarow yw ane. Odoyło się 
też tej nocy na prędce całopalenie różnych śm ie­
ci drukow anych, nie m ających żadnej wartości, 
ale z tem  wszysfkiem wobec gorliwości żandar- 
m sry i, m ogących służyć za pretekst do areszto­
wań i śiedztw . B udzono więc już po większej 
części pobudzonych i dokonyw ano rew izyi wobec 
prokuratora, sędziego siedczego i oficerów poli­
cyjnych. Każda książka m ecenzurow ana (n ew et 
taka, jak  „P an  T adeusz1*. „D ziady1*, „K azania 
Skarg i1’ i t. d .) podlegały konfiskacie i spisywa­
n iu  osobnego za każdym razem  protokulu. Bez 
sceD zabaw nych nie obeszło się Dwócb żandar­
mów np. przew racając m ieszkanie kilku s tu d e n ­
tów, spostrzegło  na p iecu dużą puszkę blaszaną, 
w której suszy się rośliny , i nuż ją  sobie wy­
dzierać w przypuszczeniu, że je s t to  kasa kółka 
socyalistyczno-rew olucyjpego (p rokurato r bowiem 
ciągle na zapytania studentów  odpow iadał, że po­
szukuje kółka), gdy rozbito ową puszkę, kluczyk 
bowiem od niej gdzieś się zapodział, m iny oby­
dwóch w ydzierających ją  so n ie , bardzo się za­
chm urzyły , m edal bowiem  z w izerunkiem  cara 
za otliczje m inął obydwóch. W szystko to czynio­
no na mocy specyalnego rozporządzenia okręgo­
wego naczelniku żandarm eryi. Rewizye zaś p rzed ­
sięw zięto w skutek denuncyacyi byłego inspektora 
in sty tu tu  Stefanowicza, uw olnionego od tych obo­
wiązków za niewłaściw e postępow anie z m łodzie­
żą. Odwdzięczył się więc je j n ie  żle.

Bewizy* pc m ieszkaniach trw ała  bez przerw y tej 
nocy. BraK przezorności jednego  ze studentów , 
uw ieńczył ją  dobrym  skutkiem .

S tu d en t Ł opaciński m iał zwyczaj prow adzić tak 
zw any „ d z ie n n ik 11, w k tórym  n o to w a ł. wszystko 
codziennie, co ty lko zaszło lub  się wydarzyło. — 
Otóż z dziennika tegc dowiedzieli s ię , że lego a 
tego dnia wyszła „Puław ianka , gazeta w ydaw ana 
przez studentów , bez pozwolenia, tego znów dn ia 
było posiedzenie Tow arzystw a szerzenie oświaty 
n ręd zy  ludem  i t. p

Ow dziennik  w ydał się arcvważnym  i kom pro­
m itującym  d o k u m e n tem ; autor? jego, jak  rów nież 
kilku innych  studen tów  Których nazw iska były 
wymi inione, natychm iast aresztow ano i odwiezio­
no do cytadeli warszawskiej. S tu d en t K niażyck: , 
np. pow ędrow ał tam  z powodu znalezienia w 
książkach jego  rachunku 1881 r. z kasy koleżeń­
skiej. Jednem  s ło w e m , podobne dow ody i kom ­
prom itujące pap iery  były wystarczającym  p re te ­
kstem  do zaaresztow ania ich właścicieli. W  kilka 
d n i po tych rew iz jach  i aresztow aniach przybył 
z P e te rsb u rg a  w skutek w idać stosow nych rela- 
cyj ze śledztw a i rew iz y j, sędzia do w ażnych 
spraw  S irjkow . W ówczas badanie zaczęło się nie 
na żarty, z całf energ ią. P rzyby ły  badał uwię­
zionych nu m iejscu i w cytadeli. Z jawiał się n] 
w nocy i budząc uw ięzionych, żądał odpowiedzi 
gw ałtow nie na takie p y ta n ia : „Co robi kółko so- 
cyalistyezno-rew ojucyjne ?“ „Gdzie je s t  kasa so- 
cyalisfyczno-rew olucyjna11 ? i t. p. Indagacye tego 
rodzaju odbyw ały się po kilka razy w u oc*". T ru ­
dno było d '  ̂ uw ięzionym  odpow iedź . naw et po 
śpiącem u taką, z Której p. S. m ógłby skorzystać, 
m yśli bow iem  ludzi, Którym z um ysłu podsuw a­
no te  k w esty e , naw et n a  jaw ie m e były n iem i 

[zap rzątn ię te .
Po przew róceniu  w szvstkiego w nuesskaniaeh; 

k tóre trw ało  kilka dni, w brnka ju t  ząjęć wzięto 
-lię do rew izy: niWiowski In s ty tu tu , ź k tórej ko- 
rzy stą ft sM donci. T rzeba zdarzenia, że natrafiono 
tutaj oa dw ie liche broszury w języku  rosyjskim , 
praw dopodobnie t  m y ś l c i e  podrzucone p. t. 
„P erow skaja11, „Zelabow 11 (biografie). Okoliczność 
ta  posłużyła za powod do zaaresztow ania biblio­
tekarza także studen ta  H rebnickiego, którego też

■W"

Z P IIA U I.
Stuwieżowa, złota P ra g a , wabiąca co roku tłu - 

:my cudzoziem ców , którzy spieszą podziwiać jej 
m alownicze położenie, w spaniałe budow le i dzie­
jow e p o m n ik i, niezw ykłe w rażenie spraw ia na 
przybyłym  z nad W isły  Polaku. Ulice Staresro- 
m iasta , w ązkie, czerw oną dachów ką pokryte 
domy, sklepione sienie o śe im aeh  niezwykłej 
g ru b o śc i, w kam ieniu kute godła nad drzw iam i 
k am ien ie , gdzieniegdzie gotycki n a ro ż n ik , wszy­
stko to przesuw a s.ę  p rzed . n a m i, jako dobrze 
znane nam  rzeczy ; P rag a  przypom ina nam  K ra­
ków. Mimo szybkiego rozwoiu i ciągłych prze­
m ian  , k tórym  ulegają przedm ieścia P ra g i, gdzie 
z każdym rokiem  nowe pow stają ulice i gm achy, 
S tare-m issto nie straciło  dotychczas historycznego 
p iętna. W ładze nie szczędzą tu kosztów u a u trzy ­
m anie i odnaw ianie starożytnych budowli. W ię­
kszą ich część przyw rócono już dzisiaj do pierwo­
tnego stanu, a ostateczne w ykończenie zamkowej 
kalodry, ma uw ieńczyć cały ten  szereg mozol 
nycii a um iejętnie kierow anych prac. Podobień­
stwo. Które ju ż  na pierw szy rzu t oka zdradzają 
zabytki przeszłości w obu stolicach pubratj mczych 
■narodów, nąjw ybitniej w ystępuje w budowlach 
z końca 15 wieku. Z dum ą spogląda Czech na 
te pom niki „W ładysław ow skiej epok i11, a opro­
wadzając wędrowca z Polski po czeskiej stolicy, 
nie dom yśla się naw et, w jakim  stan ie  znajduje 
się dzisiaj zam ek królew ski w Krakowie. N asyci­
wszy się dowoli w idokiem m iasta , spoglądam y

równie ciekawem  okiem n a  tłum  przechodniów , 
snujący się hez przerw y wśród wielkomiejskiego 
gw aru. Od czasu do czasu dolatuje nas uryw ane 
dźwięki rozmowy pojedyncze py tan ia lub odpo­
w iedzi, łudzące nas na cfiwilę podohnem  do pol­
skiej mowy brzm ieniem . N ieraz mimowoli zatrzy­
muje się podróżny, niepew ny, czy w łaśnie nie 
m inął głośno rozm aw iających ro d ak ó w ; lecz od­
m ienny akcent przypom ina mu wkrótce, w jakim 
znajduje się kraju.

N aw iązanie osobistych stosunków  z Czechami, 
jest w Pradze dla Polaka ła tw em  i przyjem nem . 
W poobiednich godzinach skupia się życie pu­
bliczne w licznych * obszernych kawiarniach 
Około polskiego gościa grom adzi się tu czeska 
młodzież, zasypując go pytaniam i. Zadziwić musi 
każdego ta  znajomość n ie tń k o  lite ra tu ry  polskiej, 
ale i. naszego języka, z którą się w Czechach 
często spotykam y. N ieraz w ciągu rozmowy mo­
żna usłyszeć cytat z M ickicvieza lub Słowackie­
go a nu ta  ludow ych polskich piosenek często się 
o ucho obija. Naukę języka polskiego ułatwi i 
Czechom niezm iern ie  ich zam iłow anie w lingw i­
stycznych studyach. Młodzież aka ieru icka pam ię­
ta ,  że pierw szym  krokiem A > odrodzenia narodu 
było w skrzeszenie języka. r |fkdyoye Ju ngm anno- 
wskie żyją tu w całej s i le ; każdy w ykształcony 
Oze«h zna dokładnie historyczny rozwój swego 
języka i jego stosunek do innych  języków  sła- 
w iańskich. To też nie raz można być św iadkiem  
zaciętych lingw istycznych sporów, a wiodą je 
nietylko ucz ii i literaci z zaw >du, lecz biorą 
w nich  także gorący udział ludzit oddani zawo­

dom nie mającym żadnego z gram atyka i lite ra ­
tu rą  związku. Śm iało rzec można, ze takich lin ­
gw istów  na ochotnika w ł  tadze jest tylu, ilu 
podjazdowych polityków w Polsce. N ie dziw, że 
wśród tych studyów zwraca się m łodzież prze- 
dew szystkiem  do najbliższej ,'obratym czej mowy, 
a łatw o zrozum ieć, że kto raz w ziął do ręk i dzie­
ła  naszych poetów, ten  nie taa ła tw o porzuci 
polską litera tu rę .

N a każdym kroku dostrzedz możns. w P radze 
stanowczy podział całego społeczeństw a na dwa 
nieprzejednane obozy. Podobnie,jak każdaz dw óch 
narodowości m a tu osobne sz. o ły , teatr, stowa­
rzyszenia i kluby, dzielą się row ie* re s ta u rac je  i 
k aw ia rn ie , a naw et bale publiczne i koncerta na 
niem ieckie i czeskie. Przez Cdty  karnaw ał bawi 
się każdy z tych  obozów w sw em  w łasnem  kole, 
ignorując ostentacvjnie wszystkie usiłow ania d ru ­
giej strony. Zapusty pragskie nie kończą się z po- 
pielcem. Przyjętym  w Niem czech zw yczaieir prze­
ciąga. się szereg  zabaw w pierw sze ry£odiiie po­
stu. Nie ma praw .o stow arzyszenia czesk ieg o , 
któreby nie urządzało zabawy z ta ń c a m i; m iło­
śnicy tańca nie .rnogą się tu  zatem  użalać n a  
brak sposobności. A trzeoa p rz y z n a ć , że Czesi 
lubią i umieją się bawić- _ÓV sal balowej znikają 
różnice dzielące gdzieindziej poje^yńcze wars„wy 
społeczeństw a a całą zabawę cechuje szczera we­
sołość i n iek łam ana swoboda. N ie zdum iew ają te  
zebrania nikogo wykwin nośeią dam skich strojow, 
ani też wielkoswiatową elegancyą, ale panująca 
tu wzajem na uprzeim ość i brak w sząlkiego wy­
różniania się, może przekonać każdego, iż  tu nie

tylko g łoszą idee p o s tę p o w e , lecz um ieją je tak­
że zastosow yw ać w życiu codziennem . Ujmująca, 
a n iew ym uszona grzeczność, k tórą m ożne czeskie 
rodziny , stanow iące śm ietankę miejskiej in te ligen- 
c y i , um ieją zjednyw ać sobie życzliwość uboższych 
warstw , pozyskała już  dla obozu czeskiego nieje­
d n ą  rzem ieśln iczą i kupiecką rodzinę.

P ołechtana próżność była n ieraz p ierw szą po­
budką do wejścia w czeskie to w arzy sto ; w pływ  
otoczenia dokonał reszty ; i oto ta sam a rodzina 
ju ż  w drugiem  pokoleniu czuje i m yśli po cze­
sku. D latego też taką pieczołow itością otaczają 
Czesi wszystkie sto w arzy szen ia , mające na celu 
zbliżanie ku sobie bądźto pojedynczych osób, bądź 
też rodzin. S tow arzyszenia, stojąc pod nadzorem  
opinii i d z ien n ik a rs tw a , dążą wszystkie różnem i 
drogam i w jednym  % góry w ytkniętym  kierunku. 
Każdy związek śpiew aków , gim nastyków  lub ły ­
żwiarzy je st silnym  p o ste ru n k iem  w tej wielkiej 
narodowej tw ierdzy. W  Związku takimi wybiera 
się pod naciskiem  opin ii sk ładki n a  ośw iatę lu ­
dow ą, z bezw7:glęaną surow ością przestrzega się, 
by członkie używali ojczystego ję z y k a , a gdzie­
kolwiek spraw a n„rodow a tego w ym aga, spieszy 
się na pomoc radą i Czynem.

Nadzwyczaj rozbudzone życie związkowe od- 
dsaaływa jednak  zgu ' n ie  na stosunki towarzyskie, 
uniem ożliw iając wszelki rozwój dom owego poży­
cia. Czech nie przyjm uje gości, i sam  nie odw ie­
dza nikogo. Znajomości zaw iei się na b a lu , na 
koncercie, w p iw itrn i. Dalsze stosunk zależą od 
częstszego lub rzadsaegc spo tykania się w stowa­
rzyszeniach lub  w „gOiipodzie11. K obiety, zajęte

p racą około gospodarstw a domowego, u m ie ją  łą ­
czyć sum ienne poczucie obow.ązku z niepospoli- 
tem  nieraz w ykształceniem , w braku tow arzyskie­
go życia odwiedzają od czasu do czasu w ieczorne 
zebrania m uzykalnych lub literack ich  stowarzy­
szeń. Tam dopiero czuje się P rażan in  w swoim 
żywiole. G dy tow arzystw o o bsiu i/o  d ług ie  stoły, 
gdy piwo czerw ieni się w sz k lan k a ch , a obłoki 
dym u zaczynają się unosić, na estradzie ukazuje 
się postać prelegenta. Odczyt je s t  bowiem  na ta­
kich zebraniach rzeczą nieodzow ną. W szak tu ze­
branie ma mieć cechę literacką! G łośne sykanie 
bliżej stojących daje hasło  chwilowego u n sz en ia  
s ię ; w krótce je d n ak  szczęk w idelców  i szklanek 
zlewa się w je d n ą  haim onijną całość z głosem 
prelegen ta  i ustaje wówczas dopiero, gdy I uczne 
oklaski otaczającej estradę młodzieży, dają znać 
b iesiadnikom , ż t i i® należy wziąć czynny  udział 
w tej grzmiące; ow acy i. Teraz dopiero zaczyni 
się prawdziwi: zabawa. N astępuje bowiem  część 
m uzykalna w ieczoru. Tu m ożna ocenić, jak  Czesi 
rozum ieją i kochają muzykę. N a ra jsk rom niej 
szym naw et w ieczorku słyszeć n ieraz m ożna pra­
wdziwie znakom itych artystów . Po w yczerpaniu 
program u, k to  ła sk a w , zasiada do fortepianu i 
p rzep latana m uzyką i rozm ow ą, przeciąga się do pó­
źna ochocza zabaWL. N iekrępow ane przesadną e ty ­
kietą, n iepodzielone kasłow em i pojęciami baw i się 
tow arzystw o w śród w esołego g w aru , a składka 
dobrowolna na jak iś  cel narodow y zw ykle kończy 
zabawę. (Di n .)
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odstawiono za innym i do W arszawy. Bibliotekę 
zaś p roku ra to r opieczętował i zabronił korzystać 
z niej, rów nież uczynrł z czytelnią. O pieczętowa­
n ie trw ało  az do ostatniej chwili, to je s t  do zam ­
kn ięcia  In sty tu tu . P o  aresztow aniu i w yw iezieniu 
n iektórych studen tów  (nazw iska w ym ieniliśm y 
w  korespondencyi poprzedn iej) pojaw iły się na 
słupach telegraficznych plakaty litografow ane w ro­
syjskim  języku: „wy opriszniki carja szaszki za- 
czem priechali" i t. d. N azajutrz natu ra ln ie  po- 
licya je pozdzierała, a zarazem  rozpoczęły się po­
szukiw ania hektografu  i d rukarn i, lecz pozostały 
bezowocne.

W iadom ość podana przez nas poprzednio, ja ­
koby naczelnik żandarm eryi dw óch pow iatów  Ale- 
zandrow iez w swoim  raporcie przesłanym  do Pe­
te rsb u rg a  m iał się wyrazić, że aw an tu ry  zostały 
w yw ołane gburow atem  (grubem  obraszczeniem ) 
obchodzeniem  się p. A puch tina  ze studentam i, 
s t a n o w c z o  potw ierdza się. In n e  je d n ak  ra ­
porty  przedstaw iają zapew ne, całą tę  rzecz zu­
pe łn ie  w przeciw nem  św ietle.

Profesorom  m iano oznajmić, że m ają prawo 
pobierać pensy? przez przeciąg dw óch lat, a za- 
rizem  w olno ubiegać się im  o posady, natural­
nie, co najwyżej, g im nazyalne. Stosuje się to do 
profesorów  Polaków, M oskale bowiem otrzym ają 
zapew ne zaraz odpow iednie urzędy. Zachow anie 
się przez cały czas i postępow anie ze s tu d e n ta ­
m i, w ed ług  zdania ich sam ych, dyrek to ra In s ty ­
tu tu  p. Bażanowa, było bez zarzutu. U spraw ie­
dliw iał się, żegnając odjeżdżających, że głosu 
jego zupełn ie nie uw zględniał kurator, pow tarza­
jąc : „ja tak prykazyw aju!"

N a zakończenie dodam y, że w dzień opuszcze­
nia P u ław  przez m łodzież były śpiew y i płacze. 
N a  dworcu zaśpiew ano rzew nego m arsza żało­
bnego, a w m ieście żydkowie rozpaczliw ie na 
inną  nu tę  śpiew ali- 5000  bowiem rubli d ługu , a 
właściwiej procentu lichw iarskiego n ie  zostało im 
uiszczone przez zm uszonych n iespodziew anie po­
żegnać owe sław ne i zw iązane w spom nieniam i 
miłHmi z przeszłości naszej — Puław y.

P rzy tei sposobności pozwólcie, bym  sprosto­
wał om yłkę w nazw isku, jak ą  znalazłem  w jednej 
z w aszych w arszaw skich korespondencyj. S tn d en t 
un iw ersy te tu  warszawskiego, uczęszczający z ama- 
to rstw a na lekcye osław ionego W ierzbow skiego, 
n ie  nazyw a się S inda vel Ś w idzinski, jak  było 
w korespondencyi, ale S i u d a vel S i u d z i ń- 
s k i  W szystkie in n e  szczegóły co do niego po­
dane są praw dziw e.

W ied eń ,, 25 marca.
( n r )  W  sam dzień ostatniego przed wakacya- 

mi św iątecznem i posiedzenia Izby  poselskiej do­
n ieśliśm y W am, że p ierw sze posiedzenie je j po 
wakacyach odbędzie się dn ia  5-go. a n ie  3-go 
kw ietnia, jak  donosiły były dziennik i tutejsze. 
Z polecenia p. S m o l k i  kancelarya Izby  posel­
skiej rozesłała wczoraj w ezwanie do zebrania się 
n a  now o w dn iu  5 kw ietn ia wraz z porządkiem  
dziennym , obejm ującym  sam e d robne przedm io­
ty : za tw ierdzenie wyborów ośm iu posłów, obrady 
nad  p e ty c ja m i i spraw a w ydania prokuratorow i 
p o sła  O b o r s k i e g o  za obrazę urzędn ika poczto­
wego w Ł ańcucie. P ierw sze posiedzenie po wa­
k a c ja c h  n ig d y  n ie było poświęcane sprawom w a­
żniejszym , szczegó ln iej także n ie  za panowania  
le w icy ; eo nie przeszkadza pism om  fakcyjnej o- 
pozyeyi tw ierdzić, że powyższy porządek dzienny 
je st wyjątkowo tak ułożony ze względu na opie­
szałość prawicy w przybyw aniu na czas do W ie­
dnia.

Pow ielkanocny okres posiedzeń R ady państw a, 
o ezem także już ogólnikow o donieśliśm y, bę­
dzie niedługi, po trw a może do dnia 28 kw ietnia 
lub 1-go maja, a zała tw ione być mają do tego 
c z a s u : nasam przód now ela szkolna, dalój projekt
0 zDudowaniu koleji czesko-m oraw skiej, następnie 
ustaw a o należytościach, skarbow ych (z podat­
kiem  g ie łdow ym ), poczem  ustaw a o utrzy- 
my wamu katastru  podatku gruntow ego w ew iden­
c j i ,  n a  której rych łem  załatw ieniu rządow i wie­
le zależy z względu na nieporządki, które w sku­
tek  zm ian w łasności już się zakradać zaczynają. 
S praw a ugody z Gaiicyą co do funduszu inde- 
m nizacyjnego także w tym  czasie ma być zała­
tw iona, a nakoniec może jeszcze ustaw a o obro ­
nie krajow ej. Oto program  pracy parlam en tarnej 
n a  okres tylko czterotygodniow y. W iadomo, że 
lew ica w łaśnie ty le czasu chce zm arnotraw ić na 
now elę szkolną, co do której polityka obstrukcyj- 
na, tak  śm ieszn ie zainaugurow ana już co do bu- 
żetu, m a w ystąpić w całej w spaniałości. N am  
się zdaje, że nie m a czego się lę k a ć ; uważam y 
bowiem  lewicę za n ie  zdolną naw et do konse­
kw entnego przeprow adzenia obstrukcyi. A gdyby 
jej się tego na praw dę zachciało, w tedy, jak  raz 
ju ż  powi odzieliśmy, byłby n a  to sposób w schw y­
ceniu  się przez prezesa Izby  i przez praw icę po­
lityki k lina klinem . Zobaczymy, co lew ica posta- 
■>o*i o tern na swojem s y n e d r i u m ,  które od­
będzie Słę dn ia 5 kw ietn ia  wieczorem , a więc 
w sam  dzień pierw szego posiedzenia Izby.

B u ro  p m in istra  Ziem iałkowskiego praw ie 
zupełn ie się zm ienia. T ytu larny  dotychczas radca 
dw oru p L  i d l przechodzi jako  rzeeayw isty rad­
ca dw oru do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, 
w Wtórem obejm uje departam ent galicyjskiej ad ­
m in is tra c ji politycznej w m n jsce  zm arłego n ie­
dawno N iem ca. Pow ołanie p. L id ia  na to s ta n o ­
wisko sta ło  się na życzenie sam ego hr. Taaffego, 
który chciał, żeby na czele spraw  galicyjskich 
s tan ą ł ktoś, co je  zna. Uznajem y to z w dzięczno­
ścią ale za m ało nam  tego dobrego wobec wcale 
niepospolitego upośledzenia żywiołu polskiego 
w biurach cen tralnych , zw łaszcza na posadach 
wyższych, t. j. k ierow niczych lub przynajm niej 
w pływ ow ych. Z m aił też p. M edwey. rów nież 
N iem iec, który zaw iadow ał b iurem  dla galicyj­
skich sp raw  indem nizacyjnyeh  i serw itu tow ych. 
Ponieważ czynności b iura tego są ju ż  nieliczne
1 ( oiłz więcej się zm niejszają, przi to biuro to 
będzie zupełn ie zw inięte a spraw y przydzielone 
do departam entu  p. Lidia.

Z b iu ra  pana  m in istra  Z iem iałkow skiego i wo- 
góle z k a ry iry  urzędniczej w ystępuje także p. 
C h a m i e c ,  a to w skutek puw ołania go do ra­
dy i»wiadowcz6j T ow aizystw a koleji Lwowsko- 
ęzerniow ieokiej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 marca.

W zm agająca się w Diłe n iechęć ku w szystkie­
mu co polskie, zw róciła uwagę Gazety Polskiej, 
która zaznaczywszy, że lubo można się było w 
wielu szczegółach nie zgadzać się z zapatryw a­
niam i D ii a, to jednak cel jego dążeń był jasny 
i nudził szacunek w sum iennych  przeciw nikach, 
pisze co n a s tę p u je :

W osta tn ich  czasach kierunek Diła  się zmie­
nił bardzo widocznie, z ujm ą i dla pism a i dla 
stosunku  m iędzynarodow ego ludów galicyjskich, i 
co najważniejsze, dla sam ejże spraw y rusińsKiej. 
M ówimy to szczerze, jako  dalsi św iadkowie opła­
kanych zatargów, przychylni jednej stron ie  i d ru ­
giej, a życzący mocno tego aby stało  się słuszne 
zadośćuczynienie w ym aganiom  i praw om  obu spo­
łeczeństw . U derza teraz w Dile m ianow icie ści­
ślejsza niż kiedykolw iek solidarność z czynnikam i 
otw arcie n ieprzy jaznem i narodowej idei rusińskiej, 
k tóre są w iecznym  kam ieniem  obrazy dla we­
w nętrznego spokoju Galicyi. Należało oezekiwać, 
że Diło  pozbywszy się z czasem tych  kom prom i­
tujących dla siebie sprzym ierzeńców  utw orzy p rę­
dzej lub później ognisko czystej in te ligencyi ru- 
sińskiei, zm ierzającej oględnie czy na przebój, 
prosto czy ukosem, do sw oich zadań natu ra lnych  
pow szechnie zrozum iałych. Jak ie  pobudki sp row a­
dziły  w ręcz p rzeciw nepostępow aniew chw ili obecnej 
przesądzać nie chcem y, bądź co bądź, żałować trze­
ba, że takie ognisko, k tóreby daw ało ton  ruchow i 
rusińskiem u i stanow iło powagę w kw estyach tej 
narodow ości, dotychczas n ie  istnieje. W szelkie 
społeczeństw a, stojące na pew nym  stopniu oświaty, 
choćby n ic m iały wcale urzędowych organów  do 
w vrażania opinii i życzeń ogółu, posiadaią p iz e - 
cież m oralne przew odnictw o, k tó re  daje m -arę 
ezem je s t i ezem chce być jaki naród. Z tem  prze­
w odnictw em  polityka liczyć się m usi wszędzie bez 
w zględu na to, czy zwalcza jego p retensye, czy 
uznaje słuszność żądań i czuje po trzebę ich  za­
spokojenia. W  kim że jednak społeczeństw o gali­
cyjskie przy nailepszych chęciach m a widzieć 
praw ow itych  przedstaw icieli ludu rusińskiego V 
Czyje żądania może spe łn iać z ufnością, iż działa 
z rzeczyw istą korzyścią dla R u s i '? “

Najbliższe posiedzenie Izby poselskiej nazna­
czone je st na czw artek dn ia  5 kw ietn ia b. r. N a 
porządku dziennym  są n astępne przedm ioty: 1) 
spraw ozdanie komisyi legitym acyjnej w zględem  
kilku wyborów, 2) spraw ozdanie komisyi dla n ie­
tykalności poselskiej w spraw ie dep. Oborskiego. 
3) spraw ozdanie w zględem  petycyi.

Z tego w id a ć , że now ela szkolna później do­
piero przyjdzie pod obrady. P raw ica chce bowiem 
być podczas tych obrad w zupełnym  kom plecie, 
i dlatego now ela przed 8 a może i 10 kw ietnia 
czytaną n ie  będzie. Lew ica rów nież przygotow uje 
sw e najtęższe siły  do tej w alnej bitw y. Obrady 
trw ać będą praw dopodobnie najm niej tydzień, ty ­
le p rzynajm niej czasu oblicza n a  to prezes dr. 
Smolka.

„Czeski K lub" w P radze uchw alił w spraw ie 
now eli szkolnej następującą rezo lu cy ę :

„Czeski Klub" przyznaje, że Rada państw a w in­
na w spraw ach szkolnictwa ludow ego tylko zasa­
dy i podstawowe prawidła uchwalać, zaś szczegó­
łow e przeprow adzenie tychże zasad należy do za­
kresu działania se jm ó w ; n iem niej jednak uznaje, 
że po trzeba ulżenia przym usu  sz-o lnego  w okoli­
cach ubogich, a więc i w ubogich gm inach i po­
w iatach je s t uczutą, i że tej ulgi w szczególności 
i najdobitniej żądają rep rezen tanci krajów  alpej­
skich . którzy po trzebne zm iany niegdzieindziej, 
jak tylko w Radzie państw a uzyskać m ogą; uzna­
je  d a le j , że przez solidarność praw icy osiągnąć 
m ożna dla naszego narodu w ażne i z całą s łu ­
sznością żądane korzyści, i że m ogą zachodzić 
jeszcze inne dla naszego narodu i jego przyszło­
ści niestosunkow o w ażniejsze przyczyny, które 
pow odują przyjęcie zm ian przez now elę szkolną 
zam ierzonych i które o w iele przewyższają w sku­
tek swej ważności znaczenie tychże w nie jednym  
zresztą względzie niedostatecznych i w adliwych 
zm ian.

„Czeski K lu b “ ufa w zupełności patryotyzm ow i 
i m ądrej rozw adze czeskiej delegacj i i zaufaniem  
narodu  w ybranych  posłów  —  w przekonaniu  że 
ci, w tem  tak tru d n em  położeniu za tem  się  tylko 
oświadczą, co za najużyteczniejsze dla naszego 
narodu  uznają —  gdyż im łatw iej jak kom ukol­
w iek innem u przejrzeć polityczną sy tu a c ją , i że 
w patryofyzm ie swym i m ądrości takie obiorą 
postępow anie, jakiego w łaśn ie obecne naprężone 
stosunki w ym agają. Dalej objawia „K lu b “ nadzieję, 
że politycznie dojrzali w yborcy nie zechcą ogra­
niczać mężów swego zaufania, przy ezem  sp o ­
dziew a się. że posłow ie nie omieszkają bronić 
autonom ii w spraw ach  szkolnych w odpow iedni 
i w łaściw y sposób.

Monitewr de Rome potw ierdza wiadom ość, iż 
nadzw yczajny poseł pruski przy kuryi rzym skiej, 
w ręczył karynałow i-sekretarzow i stanu. Jacobinie- 
mu. o d p o w i e d ź  r z ą d u  p r u s k i e g o  na m e­
m orandum  z 19 stycznia b. r. Od tej odpowiedzi 
zależeć będzie tymczasowe uregulow anie stosun­
ków kościelnych w Prusiech .

O dpow iedź rządu  p r u s k i e g o  na notę kar 
dynała Jacobin iego  została już w ręczoną w Rzy­
mu . a wobec panującej m etody publikowania not 
dyplom atycznych, zapew ne ogłoszoną zostanie n ie­
bawem. Żeby onadopro  wadzić m ogła do zgody kościel­
nej, o tem  nie m ożna m yśleć wobec panującego 
usposobienia. O harakterystycznem  je st jednak , że 
chwii< wo cała spraw a kręci się około kardy­
nała Ledóchow skiego, ą raczej około P o l a k a  
\v u toczeniu papieża, £ yieżo ogłoszona nota v. 
S ca.oezera  z 4 grudn ia, w ięc na drug i dzień po 
w ysłaniu  pierwszego^ papieskiego listu , który za­
inaugurow ał całą późniejszą pojednaw czą kore­
sp o n d e n c ję . nie m ogła nic innego oznaczać, jak  
tylko postaw ien ie usuDięcia kardyna ła  Ledóchow- 
skiego z W atykanu, jako pierw szy w arunek w szel­
kich dalszych p e rtrak tac ji ugodnych, jako w aru­
nek przedugodny. Cesarz gotów by ułaskaw ić bi­
skupów  liinburgskiego i osnabrueckskiego a na­
wet arcybiskupa kolońskiego, byle papież w yrzekł 
się rekonsty tucy i arcybiskupa P oznan ia  i G niezna. 
N a tym  punkcie s ta ły  rzeczy w Iecie roku u b ie ­
głego. Papież wręcz odm ów ił, przeciw nie naw et 
otw orzył kom naty swoje kardynałow i i od tąd  miał 
go w swem  najbliższem  otoczeniu, wyszczególnia­
jąc go przy każdej sposobności. W atykan, wie 
najlepiej, że poświęconoby dzielnego obrońcę in ­
teresów  katolickiej ludności i kościoła, a rozpo­
częłaby się dopiero ja łow a walka o ustępstw a na 
rzecz autonom ii kościelnej, k tóraby się rozbiła o 
zasady isto tne państw u pruskiego. Z drugiej stro ­
ny  p re s ja  w yw arta n a  W atykan w sp raw ie  kar­

d y n a ła  Ledóchow skiego, je s t olbrzym ią.

R e w o l u c j o n i ś c i  r o s y j s c y  energicznie 
wzięli się znowu do roboty. Czas przedkoronacyjny 
w idocznie uważają oni za odpow iednią chw ilę do 
rzucenia postrachu na cara i najw yższych dostoj­
ników państw a, aby ich uczynić, tym  sposobem  
powolnym i dla planów rew olucyjnych knowań. 
Dnia 21 b. m. otrzym ał hr. Tołstoj listy  z po­
gróżkam i, poczem natychm iast otoczył się strażą 
złożoną z dw unastu oficerów żandarm skich  po 
cyw ilnem u przebranych. Nadzwyczaj rozgałęzione 
know ania n ihilistyczne w pułkach  gw ardyjskich  
szczególne budzą obawy rządu. Jak  donoszą wię­
kszość oficerów gw ardyjskich należy do związku 
rew olucyjnego. W  przeszłym  tygodniu  odkryto 
spisek oficerów finlandzkiego pułku gw ardyi i 
drugiej gw ardyjskiej brygady a r ty l e r y j s k ie jW e  
wtorek i środę aresztow ano około 50 oficerów.

Z powodu artykułów  w dziennikach rosyjskich 
w spraw ie k o n w e n c y i d u n  a j  o w e j, „ J o u r ­
n a l  d e  S t.-P  e t e r s b o u r g "  oświadcza, że uw a­
gi tych dzienników  są niedokładne, i że tekst 
oryginalny rosyjski konw encyi jeszsze nie został- 
ogłoszony. Różne uchw ały w zięte są z p rotokó­
łów. G łow nem  ustępstw em , jak ie  uczyniła  A ustrya 
dla m niejszych państw  przybrzeżnych , było zrze­
czenie się podwóinej rep rezen tacy i i g łosu  w ko­
m isyi m ieszanej, drugiem  Ustępstwem austryac- 
kiem , było zgodzenie się n a  m ianow anie podin­
spektorów  przez te  państw a.

Rysya nie zapom ni ile w inną w tej konw en­
cyi innym  m ocarstw om  i pam iętać będzie, że 
Dunaj je s t rzeką dla han d lu  m iędzynarodow ego 
i trak tatów  europejskich tak ważną. Rosya będzie 
mieć zupe łną swobodę na przyszłość korzystan a 
z ram ien ia  Kilii w edle swego uznania, nie nad­
używając sw ych praw  w zględem  sąsiadów  i ra­
m ienia Suliny. N ie  przeszkodzi to jed n ak  Rosyi 
w um iarkow anem  w spółzaw odnictw ie, jeżeli bę­
dzie to je j interesem .

W  służbie wojskowej rosyjskiej m ają być n ie­
bawem w prow adzone zm iany uw zględniające przy 
poborze rek ru tów  potrzeby gospodarcze obok po­
trzeb  rodzin. N a  mocy zam ierzonych zm ian wol­
nym  będzie od w ojska: j e d y n y  zdolny do p ra­
cy siostrzeniec, pozostający przy w uju zdolnym  
lub  m e zdolnym  do pracy; j e r t y n y  b rat zosta­
jący przy bracie gospodarzu, bez w zględu na to 
czy gospodarz zdolnym  do pracy czy nie. W  ogóle 
rządząc się zasadą uw zględniania potrzeb gospo­
darstw , które dotąd  stałv na drugiir. planie, rna 
być postanow ionem  jak  donosi „Noiuoje W remja“ , 
bran ie  do wojska jednego z trzech pracujących 
około danego gospodarstw a pracow ników , bez 
względu na zachodzące pom iędzy nim i stosunki 
pokrew ne, k tóre w tym  w ypadku ustąpić m uszą 
przed uznaną koniecznością zachow ania dostatecz­
nych s ił do prow adzenia gospodarstw a, którem u 
system  dotychczasow y wyraŹDą szkodę przynosił 
Do reform y powyższej zm usiły  liczne wypadki 
zupełnego upadku gospodarstw  prow adzonych p>-zez 
dw óch braci rodzohych. G dy jednego  wzięto do 
wojska d rug i o wł&pnjim siłach  n ie  m ógł podo­
łać pracy, w racający zaś z w ojska nie przynosił 
z sobą żaanych  zasobów  i ztąd nie mogąc po- 
dzw ignąć ciężaru, obaj w wielu vizach przecho­
dzili na w yrobników , w yzuw ając się z posiadłości 
nadanej iin  przy uw łaszczeniu. U sun ięcie  takich 
w ypadków  je s t w łaśnie celem  reform y.

W dniu u r o d z i n  c e s a r z a  W i l h e l m a  w 
G atczynie odbył się o b i a d  u r o c z y s t y ,  na 
który zaproszono poselstw o n iem ieck ie  , m in istra  
spraw  zew nętrznych , m in istra  dw oru, ogółem  40 
osób. Car w zniósł toast za zdrow ie cesarza n ie ­
m ieckiego.

Podczas uroczystości koronacyjnych w M oskwie, 
zasiadać będzie w K rem lu r a d a  p a ń s t w a  i 
k o m i t e t  m i n i s t r ó w .

N ow e nadużycia w ykryto w b a n k u  m iejskim  
w K o z ł o w i  o, w gub. tam bow skiej. W kasie 
brak pieniędzy, deficyt ogrom ny, m alw ersacye nie­
w ątpliw e. Radcy miejscy zażądali telegraficznie 
od p rokura to ra  sądu okręgow ego w Tam bowie 
bnzzwłocznej rew izyi banku.

Nowy szef czy m in is te r niem ieckiej m arynark i 
genera ł v. C aprivi-M outecuccnli został rozporzą­
dzeniem  cesarskiem  m ianow anym , bez uprzedn ich  
u k ła d ó w , będących w zwyczaju i istocie parla­
m entarnego  rządu, i dotyiedział się o tem  befelu 
z doręczonego mu aktu. W ygląda to trochę na: 
„Ty budiesz pow arom ! a ty g en e ra ło m  i “

Ze nowy szef niem ieckiej m a iy n a -k i je s t M onte- 
cu ccu li, więc raim owoli n asu w a się na pam ięć 
słowo jego  przodka zastosow ane do siły m orskiej, 
że i ao m arynark i po trzeba: p ien iędzy , p ien ię­
dzy i jeszcze raz p ie n ięd z y ! K to  wie, czy nowy 
m in iste r nie będzie m iał niezaćlługo now ych żą­
dań kredytów  na m arynarkę.

W iadom o, że je d n ą  z p rzyczyn p rzesilen ia  w mi­
n isterstw ie  wojny, była k w esty a  opodatkow ania 
pryw atnego  m ajątku oficerów. Z daje się, że przy j­
dzie na ten  raz do ugody w te n  sposób , że ty l­
ko osobisty m ajątek w yższych oficerów  zacząwszy 
od majora, zostanie poddany opodatkow aniu  ko­
m unalnem u, zaś poniżej m ajora pozostanie i na­
dal w olnym  od ciężarów  g m in n y ch .

F r a n c u z k i  m in iste r sp raw  w ew nętrznych  
podpisał d ek re t m ianujący kom isyę, k tó ra  m a zba­
dać, w jak i sposób m ożnaby u ła tw ić  “tow arzysze­
niom  robotniczym  dopuszczenie do udziału w roz­
daw aniu robót publicznych, a n as tęp n ie , w jak i- 
by sposób m ożna uzyskać u pracodaw ców  udzia 
robotników  w zysku z p rzedsięb io rstw a .

Komisya m ianow ana p rzez  prefekta Sekwanny 
dia studyow ania kw estyi m ieszkań  d la  klas ubo­
gich, postanow iła tym  w łaścicielom  dom ów , któ­
rzy budują domy co najy ięcej do po łow y zawie 
rające m ieszkania w cen ie 150 do 3 0 0  franków  
przyznać uw olnienie od podatku g run tow ego , oc 
kosztów kanalizacyi i brukow ania, u w o ln ien ie  m a 
teryałów  budow lanych od należy tości p rzy  prze 
wozie do Paryża, re d u k c ję  ceny  gazu i  bezpła­
tne  dostarczanie wody do picia n a  czas dłuższy.

A keya rew izyonistów  ro b i zu p e łn e  fimco. Cała 
pow ażna p rasa po tęp iła  m an ile st lig istów  i jego 
frazesy, na p ro w in c ji zaś niezdoiaii zdobyć sobie 
żadnego echa. Rep. F ra n t,  p is z e . że k ra j nie 
może dopuścić do tego, żeby dla k ap ry su  kilku

utopistów , miało być wszystko znowu zakwestyo- 
nowane, ani też nie może dopuścić, żeby dla po­
pisania się tych panów  pojęciami swem i o le- 
pszośei konstytucyi am erykańskiej, nieodpow ia- 
dającej ani historyi, a a i tem peram entow i francuz- 
skiemu, m iała być F ra n cy a  znow u niepokojoną 
Nie wyklucza się rewizyi, ale trzeba wyjść z fra­
zesu i wiedzieć czego się chce, a pod płaszczy­
kiem popularnych haseł nie ukryw ać rzeczy w l  
stych zamiarów. Temps p is z e , że ligiści naw et 
n iezdolni wystosować m anifestu.

Dziś zaczęły się w całej F ran cy i obrady rad 
departam entalnych . Je s tto  ostatnia sesya tychże 
w dzisiejszym  składzie. P rzed  w ielką sesyą sier­
pniow ą ma być połow a członków nowo w ybra­
nych, więc na 2996 członków 1459 we F rancy i i 
39  w Algierze.

W  B a l f a s t  rozpoczęła się dnia 22 b. m. roz­
praw a przed sądem  przysięgłych przeciw  sześciu 
członkom  t. z. „bractw a patryo tycznego“ oskarżo­
nym  o know anie zbrojnego pow stan ia przeciw  
rządom  królowej angielskiej, w celu obalenia kon­
sty tucyi państw a i utw orzenie irlandzkiej rzeczy- 
p o sp o lite j, oraz o rozdaw anie broni i am unicyi 
w tym  celu. — N astęp n i zarzuca podsądnym  
oskarżenie zam ordow anie kilku la n d lo rd o w , sę­
dziów, i urzędników  gm innych  i innych  przez 
ligę ag ra rn ą  na śm ierć skazanych dzierżaw ­
ców. Dw óch członków  związku 0 ’Haulon i Duffy 
przyw iedzionych zostało przez oskarżyciela za 
św iadków  korony. Później ma się toczyć proces 
przeciw  7 innym  spiskowcom

Jak  donosi Trubune proklam ow ał je d e n  z arab­
skich dzienników  nową p r o k l a m a c y ę  f a ł ­
s z y w e g o  p r o r o k a  do m ieszkańców  G allas.— 
Brzm i ona, ja k  nas tęp u je : „W itam  was ■ zarę­
czam m oją osobą za waszą pom yślność i zdrow ie 
tu na z ie m i, i za wasze szczęście w niebie. — 
Chw yćcie za b roń  — podnieście się z m iłości ku 
Bogu. Jeśli się połączycie z m oją a rm ią , która 
już 4 0 .0 0 0  liczy żo łnierzy , to będziem y was uw a­
żali jako b raci, i pozwolimy wam  brać udział 
w zdobyczy i zyskach. S tosy złota, s r e b r a , ko­
sztow nych szat i cudnych  kobiet dostanie się wam. 
W ten  sposób zaiste przy jem ne będziecie życie 
p row adzić-1.

Sprawy miejskie.

Komisya san ita rna  krakow ska odbyła w dniu  
20 b. m. pod przew odnictw em  r. m. d ra  W ar- 
schauera  posiedzenie, na którem  po załatw ieniu 
rożnych spraw  bieżących fizyk m iasta dr. Duszek 
podał do wiadomości cyfry odnoszące się do cho- 
robhw ości i śm ierielności w K rakow ie w pierw ­
szych dw óch m iesiącach roku bieżącego, z któ 
rych się pokazuje, iż pom yślay stan  zdrow ia O' 
ro ln eg o  utrzym uje się ciągłe. T enże doniosł, iż 
joczyuiono stosow ne kroki ustaw am i w skazane 
irzeciw  dw om  partaczom  lesarsk im , z k tórych  
jeden prak tyku je  jako  okuhsta, d rug i zaś jako 
den tysta . N astępn ie  dyrek io r budow nictw a m iej­
skiego N iedziałkow ski im ieniem  podkoinisyi na 
poprzedniem  posiedzeniu w yznaczonej przedstaw ił 
i ob jaśn ił plany, w edług których  ma się w przy­
szłości, zakładać doły kloaczna, ch ron iące  nale­
życie g ru u t, pow ietrze i wodę stu d z ien n ą  od z a ­
nieczyszczenia m ateryam i gn ijącen  P o  dyskusyi, 
w której brali udział praw ie wszyscy obecni, zgo­
dzono się w zupełności z p ro jek tam i przez sp ra ­
wozdawcę przytoczonem i i przekazano je  m agi­
stratow i do wykonania. D yrek to r N iedziałkow ski 
rów nież im ien iem  podkoim syi p rzed łożył projekt 
popraw y stanow isk dorożek i fiakrów  n a  placach 
publicznych  celem  zabezpieczenia pow ietrza i g ru n ­
tu  m iejskiego od zanieczyszczenia, obiecując, iż 
do przyszłego  posiedzenia w ypracuje szczegułowe 
plany i kosztorysy na odpow iednie zm iany  bruku 
na ścieki i zb io rn ik i; wywody jego przyjęto  cał­
kowicie.

F izyk  m iasta dr. B uszek przed łożył im ieniem  
osobnej podkoinisyi re fera t w sp raw ie  urządzeń a 
m leczarń wzorowych w K rakow ie. W referacie 
tym  podał do wiadom uści, iż w edług poszukiw ań 
um ie ję tnych , m leko w K rakow ie sp rzedaw ane je s t 
w ogóle dobre, iż fałszują je  rzadKo i najczęściej 
jeszcze roztw arzają wodą, wskazał na wielką wa­
żność m leka jako pożyw ienia dla dzieci a środka 
leczniczego dla cnorych . określił w arunk i lekar 
skie, w eterynarsk ie  i techn iczne , na k tórych  ma 
byc założoną m leczarn ia wzorowa dla dostaw y 
mieka zupe łn ie  dobrego i w porze letn iej pod 
czas w ielkich upałów  nierozłożonego p rzedstaw ił 
p ro jek t ugody w tym  względzie m iędzy przedsię­
biorcą a kom isyą san ita rn ą  zawrzeć się n.ąiącej 
i nakoniec p rzed łoży ł p ro jek t odezwy do konsu 
m entów  z m leczarń:. W ywoay spraw ozdaw cy przy­
ję to  po kilku w yjaśnieniach ze strony  podkom i­
s j i ,  upow ażniając ją  zarazem  do rokow ań z w ła­
ścicielam i obór pod K rakow em . Do zbadania sp ra­
wy rew izy i byd ła  i m ięsa na dw orcu kolei w 
K rakow ie w yznaczono podkom isyę z r. m. doceń 
ta  dr. P areńsk iego , fizyka m iasta  dr. Buszka i 
w eterynarza miejsidegG W aientowicza. N akoniec 
postanow iono jed n o m y śln ie  przedłożyć Radzie m iej­
skiej wniosek zaproszenia ao Komiszyi san itarnej 
piof. dr. K arola Olszewskiego

celem zbadaait. pożyteczności targów na bydło i ko- 
n i r  w Krakowie.

Ś r o d a :  Zebranie członków miejscowych korni 
tetu lh'ckiewieza. Na porządku dziennym prócz spra­
wozdania z obecaego stanu funduszów wybór ko­
misyi programowej, mającej ułożyć stałe warunki 
konkursu na pom nik, wystosować odezwy do pro- 
wincyj po lskich . oraz uchwalić ostateczny termin 
sprowadzenia zwłok Mickiewicza.

C z w a r t e k :  Komisya archiwalna celem w ła­
ściwszego urządzenia archiwum miejskiego, którego 
niedi statki podnoszono w ostatnich czasach z różnych 
stron.

P i ą t e k :  Posiedzenie wielkiego Wydziału kasy 
oszczędności.

S o b o t a :  Ukonstytuowanie się komisyi statystycz­
nej miejskiej.

Zarząd bractwa ubóstwa Chrystusowego przy 
kościele św. Floryana otrzymał pozwolenie zbierania 
składek na urządzenie doroczn°go nabożeństwa dzięk­
czynnego w poniedziałek przewodni za obalenie Kra­
nowa od .pożaru w r. 1-528.

Jednoroczni ochotnicy nasi — zwrócono nam n-
wagę —  używają między sobą języka niemieckiego 
— nawet poza s łu ż b ą , chociaż żaden przepis uk- 
zniewala ich do tego. Coby dali Czesi, aby się u- 
wolnić od rozporządzenia, wydanego przez komende­
rującego gen. Filipowicza, który język niemiecki u 
ważać każe za obowiązujący nawet poza służbą. —
U nas inaczej — inaczej...

Napad. Obywatel tutejszy pan W. K. powracając 
dzisiejszej nocy wraz z żoną z Kalwaryi, został na 
drodze w okolicy Solca napadnięty przez gromadę 
chłopów, którzy z krzykiem i odgrażając się zatrzy­
mali konie. Dzieui przytomności napadnięty ratował 
się szczęśliwie ucieczką, długi jednak czas goniono 
za jego wozem. Napaści tego rodzaju wydarzają sii 
na wspomnianym gości :cu podobno od dawna i bar 
dzo często.

SwiętokradrtW Ł. w  nocy z soboty na niedzielę 
wyłamane zostały drzwi kaplicy cmentarnej na Pod­
górzu. Złoczyńca jednak, prócz ki1 ku bezwartościo­
wych przedmiotów, nic więcej nie zabrał. Zdaje się, 
że gr coś nastraszyło —  i wskutek tego zaniechał 
swego zamiaru.

LwÓW, 26 marca, ( = )  Polityka świętuje i chy­
ba tylko w szczuplejszych gronach, przy wzajemueui 
składaniu sobie życzeń, obywatelstwo zajmujące sic 
sprawami publicznemi poruszy kwestye ważniejszo, 
jak np. niedaleki już wybór posła do Rady państwa, 
albo wybór prezydenta m Lw ow a, który niewątpli­
wie nastąpi w bieżącym tygodniu. Apartamenta na­
szych dygnitarzy, w których zazwyczaj w święta 
wielkanocne gromadzi się kwiat naszej inteligencyi 
i naszych „sfer decydujących1*, są w tym roku za­
mknięte dla rozmaity h powodów. U namiestnictwa 
i u ks. Sijiiehów nie było święconego z powodu 
przedwczesnej śmietai ś. p. Romanowej Potockiej: 
arcybiskm obrz. łae. ks. Wierzchlejski nie .pizyj- 
mował w święta z powodu choroby ; dotychczasowy 
prezydent m. dr. Gnoiński wyjechał ze Lwowa, ró­
wnie jak marszałek dr. Zyblikiewicz. Tak więc tyl­
ko salony drugorzędnych znakomitości były otwarte 

tani rozprawiano mimochodem o polityce. Z tych 
pogadanek trudnoby ułożyć wiązankę t*ogatą, a fa- 
kta dodatnie, zajmujące ogół. Natomiast panował 
w całej pełni ruch świąteczny w naszych poczc- 
wych sferach obywatelsKuh. Pomiędzy innemi ob­
chodzono eolenuie święcone w- sympatycznem dla 
nas stowarzyszeniu „Gwiazda." W gronie poważnych 
osobistoś-i, jak np. wiceprezydenta miasta p. Dą­
browskiego, dr. M. Madejskiego i in n y ch . prezes 
t. z. „katolickiego stowarzyszenia czeladzi „Skała" 
ks. Odelgiewicz poruszył bardzo ważną kwestyę od 
wielu już la t poruszaną, a mianowicie: z l a n i e  
s i ę  s t o w a r z y s z e n i a  „ S k a ł y “ z s t o w a ­
r z y s z e n i e m  „G w i a t  d*y. “ Z entuzyazmem po­
witano tę propozycyę i tylko jak najgoręcej życzyć 
sooie wypada aby jak najrychlej nastąpiła podobna 
fuzya. Obydwa stowarzyszenia mają jedne i te same 
cele, a zachodzi tylko ta różnica, że gdy „Gwiazda" 
rozw ja się bardzo potężnie, „S kała“ mająca na 
swem godle cechę czysto kato licką, liczy szczupłe 
grono towarzyszów i skutkiem tego nie rozporządza 
takiemi środkami jak „Gwiazda". Miejmy tedy na­
dzieję, że przy dobrych chęciach z obn stron . na­
stąpi wbrótce fuzya i że w przyszłym roku obcho­
dzić będziemy wspólnie święcone.

ProkuKijni \a  tutejsza skonfiskowała kilka ty3igcv 
egzemplarzy „Klątwy Schreibera pizeciw postępo­
wym żyd m .“

Z dninn dzisiejszym nastał w teatrze naszym no­
wy porządek. D yrekcję eweją a a  na iiinrował p. Jan 
Dobrzański przedstawieniem „Balladyny", w której 
przedstawią się tutejszej publiczności now- zangażo- 
wnue siły, jak np. pp. Wojdałowicz i Żelazowski 
z Krakowa.

„Kuryer lw o w sk i.“ Ukazał się już w sobotę pierw­
szy numer tego pisma. O jego części politycznej 
(wybory do Rady państwa — kandydatura T. R o ­
ni a n o  w i c z a )  z powodów łatwo zrozumiałych mc 
nie możemy powiedzieć. Natomiast podnosimy obficie ze­
braną kronikę m iejską, Która, jak sam K uryer  po­
wiada — jest najważniejszym działem w jego ła ­
mach. Następnie notujemy, że odcinek zawiera aż 
tizy a rty k u ły : „Na dzień zmartwychwstania" —
„Szekspir był tylko... aktorem" i „Kronikę tygo­
dniową." Autorem jej jest znany humorysta Chochlik 
(W ł. Zagórski).

Różowe Dorni,.o poświęciło Kuryerow  nastę­
pujący w ierszyk:

K r  o n i k a.
K ra k ó w , 27 marca.

Przeminęły zatem święta,— Tradycyjnym zwy­
czajem skupiano się w dniach ostatnich u ognisk ro 
dzinnyeh na święcone. Cisza uroczysta tymczasem 
zaległa ulice miasta, które siekł natarczywie deszcz 
ze śniegiem zmięszany. Dopiero wczoraj słońce ła ­
skawiej spojrzało na ziemię. Ożywił się więc „ludek* 
ki akowski i ruszył w stronę Zwierzyńca na „Em aus" 
Wielu przedłużyło wycieczkę pielgrzymką aż do stóp 
kopna Kościuszki.

Zwiastuny wiosny — bociany, długim łańcuchem 
przeleciały wczoraj nad naszem miastem. „Wiosna 
kalendarzowa" zaczęła się już temu 3 dni.

Szymon Schreiber, rabin krakowski, poseł do 
Rady państw a z okręgu wyborczego Kołomyja Eu- 
czacz-Śniatyn, naczelnik stronnictwa starowiereów — 
zm arł nagle wczoraj wieczór w Krakowie. Schreiber 
liczył lat wieku 6 4 .

Porządek komisyj miejskich w tygodniu bieżą­
cym jest następujący:

W t o r e k :  Komisya mieszana z członków rady 
miejskiej, Izby handlowej 1 Towarzystwa rolniczego

„Kuryerha mój a leć, a piej,
A leć a piej skrzy mity!

I zbiera, jak-i pszczółka miód 
Słodycz prenumeraty.

Myśl polską gótą zawsze nieś,
Rozjaśniaj mroków ciemnie,

A gdy krakowski snotkasz Czas —
To pozdrów go odemnie!"

Wybuch Etny przybrał znaczne rozmiary Dotąd 
otwarło się około 30 nowych kraterów. W ulkan wy­
rzuca kolosalne masy kamienia — od czterech dni 
pada bezustannie deszcz popiołow na przestrzeni od 
Acireale do Paderno. Gwałtowne wstrząśnienia do­
tknęły Acireale, O latabiino , Aderno i Linąuaglossa, 
wieś La Macchia zburzona do siczętu. W Santa 
Yenenna, Linera i Milo mnóstwo domów ru n ę ło ; je ­
dynie Oatania dotąd nie dotknięta. Lawa posuwa się 
szerokiem łożyskiem ku Nicolosii i Mascainesi. Prof. 
Silwestrii donosi o otwarciu się lOciu nowych kra­
terów.

Przytomność dzieck? 0  rzadkiej przytomności
dziecka opowiada jedno z pism warszawskich. W  tych 
dniach wieczorem przy ul. Brackiej nr. 7 w mib- 
szkaniu państwa W. poaeata. sam jeden 7 - letni 
chłopczyk. Nagle słyszy, jak  się otwierają drzwi i 
wchodzi jakiś człowiek, który na widok malca tro.



Kraków 28 Marca 1883. N O W A  I K F O O  A. Nr. 70

chę się miesza. Koztropny chłopczyk przeczuł, że to 
złodziej, nie tracąc jednak mmy zapytuje:

— Czego pan chcesz, ojca nie ma w dom u, a 
Wujaszek śpi w drugim pokoju. (W ujaszka tego ja ­
ko żywo nie było).

— A ja mam interes do ojca — rzecze łotr skon- 
fudowany.

— To proszę za mną — powiada chłopczyk i 
ubrawszy się wychodzi ze złodziejem na ulicę. Rze­
zimieszek zgłupiał widocznie do reszty, wyszedł 
z m alcem , nie przewidując podstępu , tymczasem 
energiczny chłopczyna zawołał policyanta i kazał 
aresztować nieproszonego gościa, który, jak się oka­
zało, był dobrze znanym policyi jako złodziej.

Śmiałe przedsięwzięcie. W Paryżu utworzył się 
komitet pod przewodnictwem milionera angielskiego 
Bischoffshaima, który projektuje na dzień 16 czerwca, 
jako setną rocznicę pierwszej żeglugi powietrznej 
braci Montgolfierów, wyprawę balonową po nad mo­
rze Śródziemne Według piojektu tego, ma być na­
raz wypuszczonych 50 balonów wszelkich systemów 
pod kierownietwem najznakomitszych aeronautów.

Z konceptów warszawskich. Cezio jest już w 3 
klasie gimuazyalnęj — powiada z powagą jedno z 
pism warszawskich. — W sobotę przyniół cenzurę, 
same 4 i jedna 5, z kaligrafii wprawdzie, ale za­
wsze 5.

Rozpromieniony papa kupuje w zamian tak wiele 
obiecującemu jedynaczkowi bilet na „Coppelię" z wło­
szką panną Giuri.

Cezio rozpromieniony wraca po balecie.
— I cóż powiesz o primaballerinie ? — pyta 

ojciec.
— Śliczna, proszę tatki — mówi Cezio, całując 

ojca w ręfcę.
—  No, a jakiego koloru ma oczy?
Cezio patrzy w dół.
— Kiedy, proszę tatki, ja  nie na oczy patrzałem...

Wystawa zabytków z czasów iana lll-go 
i jego wieku.

Jednym z punktów programu uroczystości 200- 
letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej, na którą Kra­
ków wierny swej tradvcyi gościnnie zaprosił braci 
ze wszystkich dzielnic Polski — jest, jak  wiadomo, 
„wystawa zabytków z czasów Jana Iii-go  i jego 
wieku. “

Wystawa la już proponowana na rok 1 880, róż­
ne przechodziła koleje. Dziś przez połączenie jej ko­
mitetu z ogólnym komitetem uroczystości, a ztąd 
wzięcie jej pod opiekę i gw arancję miasta — przez 
zawezwanie do niej ludzi fachowo zajmujących się 
zabytkami przeszłości i młodszych sił — wystawa 
ta przybiera kształty realniejsze, zaczyna się wyra­
źniej zarysowywać.— Sekcya wykonawcza komitetu 
działająca pod przewodnictwem prof. Łepkowskiego 
robi spisy zabytków zachowanych z tej epoki, wygo 
towywa listy zapraszające do udziału, prywatnie i 
przez pisma agituje za jaknajszeiszem zainteresowa­
niem się ogółn wystawą.

Wskutek przejrzenia i porównania katalogów mi­
nionych wystaw, komitet czy* też sekcya doszła do 
wykazu szczegółowego dawniej znajdujących się u 
pas zabytków — wystawa wykaże co pozostąje dzi­
siaj w rękach polskich, a co bezpowrotnie przeszło 
do rąk handlarzy i zbiorów zagranicznych. W praw ­
dzie idzie tu tylko o zabytki XVlIgo w., ale z nich 
już wnioskować będzie można o ile ubożsi jesteśmy 
w ogóle w pamiątki przeszłości. Gdyby ten tylko 
był rezultat z wystawy, jużby to było wiele

Dobrym prognostykiem dla wystawy jest, że głó­
wne uasze zbiory zabytków, j a k : Wilanów, Podhcr- 
ce, Zbiór ks. Czartoryskich, które dotychczas bardzo 
wymijające dawały odpowiedzi, w ostatnim czasie 
z ożywieniem się komitetu i całej jego akcyi, chęt­
niej przyobiecały swój współudział.

I tak : W i l a n ó w ,  ta świątynia pamiątek po So­
bieskim i jego rodzinie, przyobiecał wszelkie ubytk i, 
które tylko przewieść się dadzą.

Ks Eustachy S a n g u s z k o ,  szczęśliwy posiadacz 
P o d h o r z e c ,  przyobiecał namioty i makaty wscho­
dnie z pod Wiednia, oraz najpiękuiejsze okazy ze 
zbrojowni.

Ks. W ładysław C z a r t o r y s k i  objawił gotowość 
dania na wystawę najcenniejszych zabytków po So 
bieskim, namiotów z pod Wiednia do rozbicia w o 
koło Sukiennnic i wszelkich zabytków XVTIgo wie­
ku, które same przez się piękny zbiór stanowióby 
mogły.

Ks. Adam S a p i e h a  z Krasiczyna ofiarował słyn­
ną z pięknej roboty zbroję i rzęd na konia Stani­
sław a Jabłonowskiego, Wielkiego Hetmana Koron 
nego.

Ks. Cecylia L u b o m i r s k a  cenne okazy z pry­
watnej zbrojowni Lubomirskich, wachlarz Maryi Kaz. 
i stół srebrny z tej epoki.

Zakład O s s o l i ń s k i c h  we Lwowie przyobiecał 
także swój współudział.

Niemniej drogą prywatnych znajomości dało się 
uzyskać wiele zabytków, na które rachować, a na­
wet wiedzieć o ich egzystencyi tiudno było. I tak : 
hr. Ksawery M i ą c z y ń s k i  z Maciejowa na W oły­
niu przesłał już pamiątki po Atanazym M i ą c z y ń ­
s k i  m, staroście lidzkim. później wojewodzie wo­
łyńskim, który sam osobiście przyczynił się do zdo­
bycia namiotów Wielkiego Wezyra. Pamiątki te skła­
dają : portret współczesny Atanazego, jego misiurka, 
paDcerz, para butów oryginalnej formy i dwa rzę­
dy na konia kamieniami kosztownemi wysadzane.

Pani Konstantowa z Szczepańskich M a t c z y ń B k a  
pamiątki po wojewodzie M a t c z y ń s k i m ,  (który 
w odsieczy wie I. czynny brał udział) a mianowicie: 
portret współczesny, makaty wschodnie, zdobyte pod 
Wiedniem, zegar ofiarowany przez króla Jana Iii-go 
plebanowi w Rudce, dokumenty, rzadkości bibliogra­
ficzne.

Pani Michalina B i e l s k a  z Uhra (w Lubelskiem) 
portrety Jana III i jego żony.

Ks. proboszcz z C z a  c z a  (w P o z n a ń s k ie j prze­
sła ł wspaniałą tkaninę z przedstawieniem Wieczerzy 
Pańskiej, z herbem rodziny fundatorów u dołu.

Spadkobiercy hr. Anny z 'Karwiekich W a l e w ­
s k i e j  wspaniały, drogiemi kamieniami wysadzany 
rzęd na konia, kosztowną tarczę, szczerozłotą buła­
wę po Stanisławie lubomirskira, marszałku W. K. i 
hetmanie polnym — a później przeszłe do Rzewu­
skich.

Katedra g n i e ź n i e ń s k a  przyobiecała baldachim 
ofiarowany kościołowi przez Jana III, zeszyty z cza­
praków tureckich.

Pp. K o n o p k o w i e  z Modlnicy pod Krakowem 
różne portrety i sprzęty z XVII w.

Wiceprezydent m. Krakowa p. Stefan M u c z k o w- 
s k i zegar kachiowy wyrobu Franka zegarmistrza — 
który żył w Lublinie w XV w.

P. Henryk R u 1 i k o w s k i strzelbę , wysadzaną 
kością słoniową misternej roboty.

Jak widzimy, że ten revhal komitetowy, a więcej 
może zapewnienie gwarancyi miasta, w krótkim cza­
sie wydało owoce — i dziś już nikt wątpić nie mo­
że o przyjściu do skutku — a nawet ś w i e t n o ś ć  
wystawy. B.

Dział ekonomiczny.

Pomoc naukowa. Otrzymujemy następujące pi­
smo :

W czasie od Igo stycznia do końca lutego b, r, 
rozdano w szkole Hej 5 par butów, 2 okrycia, i 2 
paiy spodn i; w szkole III  3 pary butów, 5 okryć 
i 2 pary spodni; w szkole VI 11 par butów, 4 o- 
krycia i 6 par spodn i; w szkole V 5 okryć i 1 pa­
rę spodni; w szkole VIIej 33 par butów, 11 okryć
1 4 pary spodni; w szkole VIIIej 13 par butów, 6 
okryó i 4 pary spodn i; w szkole IX 2 pary trze­
wików, 3 pończoch, 1 sukienkę i 2 kaftaniki; 
w szkole X 18 par trzewików, 2 koszule, 2 spód­
niczki ciepłe, 2 fartuszki i 1 kołnierz barankowy 
w szkole wydziałowej żeńskiej 3 pary trzewików, 4 
sukienki, 1 szalik, 1 czapkę astrachanową i 1 pasek 
skórzany; w szkole św. Katarzyny 5 par trzewików,
2 pary pończoch, 2 sukienki i 2 koszule.

Odzież męska pochodziła z daru komitetu szpitala
ś. Łazarza, żeńska od p. Seweryny Górskiej i od p. 
W. Piechockiej.

Na cele sfowarzyszenia złożyli w tym czasie; hr. 
Róża Tarnowska 100 złr., Benedykt Lipkowski 50 
rubli Markowski Wład. 25 złr., radca dworu Jaku­
bowski 20 z ł r , hr. Roman Bniński 12 złr., hr. La 
socey 10 złr., Israel Rubinstein i dr Pareński po 5 
złr., pani T. M. 2 złr. Oprócz tego wpływały od 
członków zwyczajnych kwoty, które rocznie spłacać 
się zobowiązali.

Serdeczne „Bóg zapłać11 składa imieniem Wydzia­
łu stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim u- 
czniom szkół ludowych krakowskich

D r Zoll.

Rępertoar teatralny.

C z w a r t e k :  29 marca: „Fedora* W. Sardou. 
S o b o t a  31 marca: „Dom otwarty" komedya 

w trzech aktach Michała Bałuckiego. Po raz pierw­
szy. Renefis p. Frenkla.

Gorlice, 22 imirea. Ustawa naftowa z 26 maja 
1882 r. wydała owoce, o ja k i'li największym pesy­
mistom się nie śniło, a ciosy, zadane nią krajowemu 
przemysłowi naftowemu są tak gwałtowne, że prawie 
nie podobna bez oburzenia tego przykrego przedmio­
tu się dotknąć.

Ogólny rezultat jest następujący: W  roku zeszłym 
wyprodukowano w Galicy] około 300 .000  cetn. m. 
surowcu po cenie 6 do 8 złr. czyli po przeciętnej 
cenie t złr wydobyto z ziemj produktu wartości 2 
milionów złr., z czego do 300-000 złr. dostało się 
przedsiębiorcom, około 1,650.000 złr. rozeszło się 
między dozor/-ow, kowali, robotników w kopalniach 
pracujących, reszta w p |jDęja do kas rządowych jako 
podatek zarobkowy, dochodowi etc.

Od grudnia z. r, cena nafty, a za nią cena suro­
wca, ciągle spada i zeszła przeciętnie ua 5 złr. za 
100 klgram.. czyli przedsiębiorcy kopalń naftowych 
w przecięciu już ze stratą pracują mimo. że fabry­
kanci nafty (destylatorowie), rzetelnie akcyzę opłaca­
jący, zaledwie koszta produkcji pokrywają. Jedynie 
uprzywilejowanym przedsiębiorcom rumuńskim, prze 
mytnikom granicznym, oraz destylatorom, umiejącym 
podatek konsumcyjny obejść, ustawa 1882 r. korzyść 
przyniosła.

Różnica między cłem od nafty zagranicznej (10 
złr. w złocie), a podatkiem km»ąjimcyjnvm (6 złr. 50 
c.) obudziła tylke nieco przemysł destylarniany w ró­
żnych prowincjach państwa, ale ż a d n e j  n i e  s t a ­
n o w i  o c h r o n y  dla wielkiego przemysłu górnicze­
go w Galicyi, bo niskie cła od surowców spowodo­
wały. że coraz mniej destylowanej nafty, a coraz wię­
cej surowca uchodzi do Austro-Węgier.

Cło 68 e. od surowca rumuńskiego byłoby wy­
łączną ochroną naszego przemysłu, gdyby pod po­
stacią i cechami surowca nie wchodziła wielka ilość 
destylatu i gdyb;, przemytnictwo przy tak Wysokiem 
cle względnie podatku nje t,ył0 tyle ponętuem.

Wysokie taryfy od przewozu naft/ na kolejach 
— nie mało także przyczyniają się do smutne' 
go stanu naszego przemysłu jedyne ulgi w taryfie 
przewozowej przyznano transportom do Wiednia, gdyż 
tu wchodzą w grę bogaci destylatorowie wiedeńscy, 
którzy dyktują Galicyi cenę za ropę i tanio ją  spro­
wadzają, Me dopuszczając naszej konkurencyi desty­
lowaną naftą, natomiast wywóz nafty na Szląsk i 
Morawę dotąd uiesłycnanie jest kosztowny, a kraje 
te jako najbliżej nas liżące —  byłyby najodpowie- 
dniejszem miejscem odbytu dla galicyjskiego pro­
duktu.

Niestety przy układaniu taryf kolejowych nikt o 
interes Galicyi nie pyta.

W  takich stosunkach nie ma mowy, aby nowe 
kapitały sznkaiy lokacyi- w ryzykownym —  a mało 
szans zysku rokującym przemyśle, ale co gorsza na­
suwa się wielkiej doniosłości pytanie: jak długo o- 
becDi przedsiębiorcy wytrwają w pracy pour le roi 
de Prusse; niełatwo to wprawdzie porzucić warsztat, 
na którym kilkanaście lat w ciągłej nadziei lepsz go 
losu się pracowało —  po wyczerpaniu zasobów je- 
dDak wielu będzie zmuszonych iść za przykładem kil­
ku spółek i pojedynczych osób, które świeżo opuści­
ły tereny naftowe.

Bliską jest chwila upadku przemysłu, na którym 
tyle bndowauo — jeżeli sfery decydujące b a r d z o  
p r ę d k o  środków zaradczych nie zarządzą, miano­
wicie : wyŻBze oclenie zagranicznych surowców szcze­
gólniej rumuńskich —  zapobieżenie defraudacyom 
granicznym, oraz w niektórych małych destylarniach 
krajowych — zapobieżenie powstawaniu takich de- 
stylarń na wymijanie akcyzy spekulujących — za 
rządzenie obniżenia taryfy przewozowej od nafty do 
wszystkich większych stacji Szląska i Morawy.

Tylko szybki- i energiczne działanie w tym kie 
runku zdoła zagoić ciężkie rany krajowej iudustryi 
naftowej ustawą z 1882 r. zadane — w przeciwnym 
razie ujrzymy wkrótce luźny zastęp proletaryatu ex 
przedsiębiorców i dozorców, a kilkanaście tysięcy ro­
dzin utrzymujących się z zarobku w kopalniach z0" 
stanie bez chleba. K r.

bią produktom naszym W ęgry i R um unia, co do­
wodzą statystyczne cyfry stacyj granicznych, jak  
Salzburg, Siuibach i Passau, wykazujące, iż w stycz­
niu i luty a b r. przeszło granicę 8.500 wagonów 
zboża, z ktoiych główna część przypada na Węgry, 
reszta zaś na Rumunię, a część tyłko nieznaczna na 
państwo iustryackie.

Pszenica w gatunkach wyborowych , mianowicie 
czerwona, utrzymuje się w cenie i nie jest bez po­
pytu — gatunki do eksportu niezdolne z trudnością 
znajdują pomieszczenie

Żyto suche i ciężkie po cenach bieżących nie jeet 
bez pokupu.

Jęczmień notuje nominalnie.
Owies, a mianowicie kanarek, jak  niemniej wyka 

poszukiwane.
N a konicz popyt wielki wobec braku towaru.
Produkta strączkowe, mianowicie w jakośeiach do 

siewu potrzebnych, notują wyżej i chętniej są py­
tane

Dzis notujemy za 100 kilogr. h>co Lwów: 
Pszenica czerwona banatka . . . 7 '50

W a t o .........................................7-50
żółta . . . . . . .  7-25

Ż y t o .............................................  . 5-25
O w i e s ........................................... .. . 5-50
Jęczmień ....................................................4 .50
Rzepak . . . . . .  — •—
L n ia n k a ........................................................—  —
K o n i c z .................................................. 7 0 ‘—
Groch do g o to w a n ia .......................... 7 50
Groch p a s t e w n y .......................................5 50
B o b i k ...........................................................6' —
Spirytus na termina złr. 30-50 za 10-000 lt. pret.

Spółka rolnicza W Tarnopolu. Prezes Rady Nad­
zorczej zaprasza na walne zgromadzenie wszystkich 
członków Spółki Rolniczej na dzień 31 marca 1883 
o godzinie 11 przed południem w sali Rady P o­
wiatowej odbyć się mające, które to wezwanie stosow­
nie de statu tu  w gazetach jest ogłoszone. Posiedzę- 
nie Rady Nadzorczej tegoż Towarzystwa odbędzie 
się dnia 30 marca 1883 o godzinie 11 przed po­
łudniem.

Wiedeń, 24 marca.
P s z e n i c a  na wiosnę 9‘85 — 9‘90, gotowa 10------ 11

—, na maj, czerwie" 9-95—10-— na jesień 10-40—10-45. 
Zy t o  węgierskie 7-65 — 81—. Zy t o  na wiosnę 7-5 — 
7-ć-f> Zy t o  na jesień 6"85 — 6-90. O w i e s  handlowy 
6-75 — 6-85. O w i e s  nr wiosnę 6-95—7-—. O w i e s  na 
jesień 6-92 — 697. K u k n r n d z a  gotowa 6-80 — 6-95 
na maj, czerwiec 675—680, lipiec i sierpień 6 90—6-95

9 10 
8-75 
8-50 
6 - -  
6 - -  
6-50

9 8 - -
1 2 -

6 5 0
6-75

radykalnego L  a c r  o i x  (Krzyżanowskiego), k tó ry  
o trzym ał 8795 głosow, M e t i v i e r  opo rtun is ta  
o frzym ał tylko 1896 g łosów  a D u m a y  (ko le­
kty w ista to je s t kom unista) 1236  głosów .

Paryż, 27 marca. W ed ług  doniesienia z Bzy- 
mu do dzienn ika Univers zeszłej nocy nastąpiła 
eksplozja flaszki napełnionej p rochem  przed pa­
łacem spraw iedliw ości. D rugą podobną flaszkę 
znaleziono przed kw irynałem . W  skutek  tego a- 
resztowano wiele osób.

W edług  doniesienia dzienn ika National, pole­
cił rząd francuski dowódcy floty na wodach c h iń ­
skich s to jące j, aby w sp iera ł dow ódcę wypraw y 
tonk ińsk ie j, ponieważ jednak  s iły  tego pierw sze­
go są niedostateczne, przeto zostaną w ysłane no ­
we okrętu do Tonkinu.

Rzym, 27  m arca. Ozyniąc zadość życzeniom  ca ­
ra, zgodził się papież na w ysłanie swego rep re ­
zen tan ta  na koronacyę.

Rzym, 27 m arca. Moniteur de Borne donosi . 
że kard. J  a c o b i n  i poprzestał n a  poświadcze­
niu odbioru noty S chlozera w spraw ie kard. Le- 
dóehowskiego — przyczem  ośw iadczył, że W aty- 
kan przyjm uje ją  do w iadom ości.

Katania, 27 m arca. W czoraj dało się czuć w 
Biancavilla trzykro tne silne trzęsien ie ziem i i pod­
ziem ne grzm oty. Między ludnością straszna p a n i­
ka. Ludność ucieka w pola, lub zamieszkuje ch a­
ty  w iejskie.

Konstantynopol, 27 m arca. Ks. C hartres przy­
był tu wczoraj.

Konstantynopol, 27 marca. D zienn ik  urzędowy
ogłasza, że były m in iste r skarbu T e w f i k  b a ­
s z a  został m ianow any posłem  w W aszyngtonie, 
S a d u l l a  b a s z a  posłem  w W iedniu , S a i d b a ­
s z a  posłem  w B en in ie . S a i d  otrzym ał wielką 
wstęgę orderu  Osm ana w brylantach.

Ismailia 27 m arca. Rów nocześnie z oczyszcze­
n iem  odnogi K ilia zam ierzają założyć po rt h an ­
dlowy w W eczek na w schód od Szebrieny. P rzy­
stań  ta, je s t p rzystępną n aw et d la  najw iększych 
okrętów .

K ursa  telegraficzne.

Spirytun 31 7 5 _ 3 2 ._ ,  
Nafta 24------ 2-24-25.

W i e d n f t  d. 27 maroa 1883.

Hotel Drezdeński.
Przyjechali w dniu  24 b. m . : 

łSr. Bronisław L esser właś. dóbr z W arszawy. Bolesław 
Kruszewski °byw. 2 Gogolewa Stanisław  Trauezyński 
z żoną naczelnik kolei z Przemyśla. Franciszek Vetulani 
urzędnik kolejowy z Częstochowy. W oldemar Masson z G ra­
nicy. Hr. W. Dzieduszycs ze Lwowa. Hr. Wik or Potocki 
z Włoeka. W incenty Paprocki obywatel z Kongresówki

I ajoów ,  22 marca, 
(sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie.)

No owania targów zał*raDjCZnych nje doznały 
wprawdzie od os atc.ego nar,  sprawozdania znacz- 
ntkj zniżki, skutkiem .jedlafc teQd j
ulegają niemal co chwila małym zmianom

Żywszy chwilowo popyt, jaki w ostatnich dniach 
ubiegłego miesiąca spostrzegą się daw ał, przeszedł 
obecnie w zupełną obojętność ze strony konsumen­
tó w : pioducenci pomimo znacznych zapasów zhoża, 
jakie posiadają, zachowują s‘§ wyczekująco, ubez- 
władniając należyte rozwinięcie się ruchu handlo­
wego.

Główną konkurencyę na targach europejskich ro-

Ostatnie wiadomości.
B yły m inister spraw  w ew nętrznych , T i  m a ­

r z e  w, jak  donoszą do dzienników  w iedeńsk ich , 
uciek ł zagranicę. Car na audyencyi udzielonej 
byłem u m inistrow i W a ł u j  e w o w i ,  w ezwał te ­
goż do wyjazdu za granicę. Obydwaj ci m in istro­
wie oskarżeni są  o malwersacye finansow e, które 
wyszły na jaw z powodu sam obójstwa M akowa.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

Wiedeń, 27 m arca. W edług  w iadom ości, którą 
o trzym uję z dobrego źródła, w y b o r y  d o  S e j -  
m u oduędą się w o sta tn ich  dn iach  m aja i w p ierw ­
szych d n iach  czerw ca. P i e r w s z a  s e s y a  n o ­
w e g o  S e j m u  odbędzie się może n ied ługo  po 
w yborach, tak, żeby się skończyła przed  żniw a­
mi. N ie ma je d n ak  jeszcze w tym względzie sta ­
nowczego postanow ienia.

(Telegr, biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 27 marca. Cesarz i cebarzowa tudzież 

h r  K alnoky, złożyli w izytę królow ej serbskiej 
poczem  królow a oddała wizytę cesarzowej.

Prte»-8burfl, 27 m arca. Joum . de S t■ Peterśb. 
oświadcza, że oprócz trak ta tu  o żeglugę n a  Du- 
najn i odnoszących się do niego protoLółr>w k o n ­
feren c ji londyńskiej żaden in n y  układ  ani doku­
m ent n ie  istnieje. Specyalne, postanow ienia, o 
których niemieckie, dzienniki głosiły, nie były  w 
Londynie ani zredagow ane ani podpisane.

Petersburg, 27 m arca. Zw łoki G orczakow a 
przybędą tu dopiero za parę tygodni.

Londyn, 27 m arca. W obec o sta tn ich  w ypad­
ków  i rozszerzenia się ta jem nych  stow arzyszeń, 
postanow ił rząd w ystaw ić oddzielny oddział po­
licyjny dla spraw  politycznych.

Paryż, 27 m aiea. W  m iejsce G am betty - /b ra ­
no w ściślejszych  wyborach 20  okręgu P aryża

Renta, papierowa austr.....................  78'25
„ 5% Anstr. pap. nowa . .
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .
- 6°/0 w ęg..................................

4°/, Renta złota węg.........................
Losy z r. 1860 . . . . . . .
Akeye Banku Austro-węgierskiego.

„ k r e d y to w e ...........................
Londyn.................................................
Napoleondor......................................
Lombardy ..........................................jj 143.50
Losy z r. 1864 .................................
Akeye Karola Ludwika . . . .

, Lwowsko-Czeruiow. . . .
„ Węg.-półu.-wsohodnie . .

5% Obligacje Indemn. gal . . .
Losy premiowe węg.........................
Akeye Koszyeko-Boguin...................

„ Półnoeno zachodnie . . .
6% Listy hipoteczne.....................
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z.
Akeye Siedruogrodz*- e . . .
M ark a .................................................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
D u k a t............................... . . .

Berlin d. 27 maroa 1883.

Wiedeń . . . .  . . .
B anknoty ......................................
Warszawa ...........................
Ruble . . . .
5°/, Listy zast. król. polsk.
4°/0 „ likwidacyjne . . .
Akeye Karola Ludwika . . .

„ kredytowe > •
UspaMbleaifl o>*tdy. słabe.

Lł K in  4,1 SM

g. 9 m. 80
Z dnu 
przedniego

78-25
92-90
78-65
9<v65

120-30
88-90

181-50
831- —
313-75

1 119-60
9.48

14S-50
1 6 6 -
307-50
170 —
159-25
9 8 --

1 1 6 -
1*6-75
2 0 6 -
102 —
101-75
163-50

l 58-45
118-75

| 5 -66-

1
170-90
170-80
20L-80

62-90
54-90

| 132--
I 552-50

Wydawca: D r .  Adam, A sn yk . 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. la d e u s z  R u to w sk i.

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S n k ien n ic ac h  otwarta oodziennie od godz. 
l le j  do 4ej, prócz poniedziałkn. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— O abine t a. eheo o g ie z ry  iniwerwyteti Jagialloń- 
sk egu (Collegium majut) *widJUK mota* eodwennie od 
12ej do lej prócz u edsiel, lwiąt i feryj uniwersyteckich

— Muzeum teehn wno-przemysłowe w gmachu Franci - 
ezkańskiin otwarte cod iennie od g. lOej do Bej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2e, bezpfan.e.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
Kraków, duła 87/3.

Rubl» papierowe ros............................ za 100 rubli
Marki nitm. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ...........................................................
Dukat nowy ważny . . . . .
20-to Fraubówka z ł o t a .....................
Pożyczka _r»jowa galie...................... za złr. 100
Obligacje Iudemnizac. galie. . . . „ 100 zł
Listy zast. Tow. kr. ziem..............................................

6°/,

5
4
6
5
5
6
5
5 \
6 
6 
7 
5 
4

|-/e

5
5
6

4 fU 
4 
6

„ Banku Hipoteczn.........................
z premią 10°/, 

„. „ „ zwrotne za 40
dłużna g. zakł. wło iciańsk. . . .

lat

„ zastawne g. Z■ Kr* w Krakowie 36 letnie
n r n n n rr 36 „
» n .  n - » 16 ,,
„ dłużne g. Z. Kr. „ .20

Listy zastawne Król, Pol......................... za rubli 100
„ likwidacyjne „ . . . „ „ 100

l  wów, dnia 36/3.
Akeye Banku hipotecznego gai. . . s.
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za

„ „ banku hipotecznego gal. . „
„ „ „ „ z 10* premią „
„ „ „ „ zwrotne z* 40 lat
„ „ Bankn włościan.................„

pbligacye indemn. gal....................

Wiedeń, dnia 86/3.
o b l ig i d ł u g u  pa ń s t w a .

Lent* austr. papierow a.....................za
„ srebkna...........................  „

„ * złoti .
„ „ pap nt-.s

na zi 200 
złr. 100 „ 100 
n 100 „ 100 „ 100 
. 100

płacą tri d&j lt

l 9 -
5s 25
99 50 

5 60 
9 45

98 -  
98 -  
89 75 

101 75
100 25 
97 -

1 0 1

119 50
5£ 75

5 70 
9 52

98 50
98 50 
90 25 

102 5l; 
101 75 
97 75

102 -

złr.

s

100
100
100
100

99 50 
87 50

306 -  
97 80 
MO -  

101 50 
100 25
97

98 15

78 10 
78 50 
97 80 
92 80

100
88

98 25 
90 50 

102 
100 75
97 75

98 60

78 25 
78 65 
97 95 
92 95

5%
5
5
5

4 /i
3 
6
5 
5 
5 
7

&1/,
4

Losv z roku 1854 na 250 złr.. . . za
1860 „ 500 ...............  „

„ 1860 „ 100 „ . „
„ „ 1864 bez % całe . . „
„ „ 1864 bez *  połówki . „

Como Renten-Schein na 42 lirów . „
Listy zastawne Domen' w anstryjackich 

po 130 złr. =  300 franków za

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złeta w ę g ie r sk a .......................... za

„ srebrna „ .................. „
» ". P»P- „ ................. n
Oblig. węg, OstDahn z r. 1876 w złocie „
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „

— „ „ po 50 złr. „
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
Obligacye indem. Bukowińskie . . za
Obligacye indemizac. Galioyj. . .

„ „ Siedmiogrodzkie „
- Węgierskie. . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za 

„ r. , i „ 1878 „
„ Wiedeń. Komun. n 187ł z pr ^
„ Serbskie po 100 franków . . „
„ Tureckie po 40u „ . . „

LISTY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit i g. oest. złote . za 

n „ n n „ z  premią „
„ Bank i hipoteoz. gal.......................
n n " n a 10% prem. „

” zast. Zakł. kr. z. w Krak! 18-letn. ”
„ „ n n n n 20-letn. „
„ r n n r  36-letU, „
„ „ tow- kred. ziem. .
„ r. « « r

Liaty zast. rustykalne. za

złr.
p ł a c ą "" łądljS.

6100 118 75 rnnió
n 100 131 30 131 70 6
n 100 136 75 137 50 5
Tł 100 167 50 168 - b
n 100 167 50 168 - ł\»

sztukę 1 37 - ?9 - t

sztukę 1

i.

147 50 148 -

b
5

złr. 100 120 25 120 45 *'/.
r 100 88 65 88 80 5
n 100 86 80 86 75 5

100 _ _ 6
n 100 115 50 116 - 5

100 115 50 116 - 5
n 100 110 80 110 10 3

5
5

złr. 100 97 75 98 26
n 100 98 - 98 50

100 98 25 98 26 _
100 98 90 90 SO —

Bztuke ł 114 - H4 50 —
„ 1 102 — 60 —
p 1 --  ---
•n 1 3? - 32 50 --

1 26 50 27 -
—

złr. 100 117 26
—

n 100 91 80 92 30
n 100 101 70 102 20 4 1/

n 100 100 35 100 85 * Z14
n 100 97 - 97 75
rt 100 102 — 103 -

100 105 50 106 50
n 100 101 50 102 -
n 10* 89 50 90 50

100 98 - 9J - 5
złr. 100 100 70 101 29 5

Listy zast. rustykalne 15-letnie 
„ r m 20-Ietnie
„ „ Banku austr.-węg. .

100
100
100
100
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta .......................
Ferdynanda północn. . 
Kar. Lud. En z r. 1881.
Koszyc.-Bogumińskiśj .
Lwowsk.-Czerń, z r. 1865
o j” i.  ” z r- 1872Rudolfa..........................
Siedmiogrodzkiój 
Lombardy (Sudbahn) 
FtTemysko-LuDk. I. Em 
Nordosty . . . .

na 300 złr. 
na 350 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 w  
na 500 G 
na 200 złr. 
na 300 złr.

za

u h

na
ni>
na
na
na

l o s y .
Kredyt, dla hand. i przem. na 160 złr.
t  *Fy na 40 złr. m. k.
Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr. 
hisbruek . . . . Jna 20 złr. w. a. 
Keglewicb .
Krakowskie 
Lublańskie .
Palfy (miasta Bl &
L. Czerwonego Krzyża na

t l T 0D- Krzyia 1
Salin.
Salcburgskie .
St. Genois .
S anisławowskde
Tryestyńskh

W aldatein , .
W*—lisehgraetz

złr. 100 
,  100 
„ 101" 
„ W  „ 100 „ 100 „ 100 
* 100 

sztukę. 1 
„ 100 

złr. 100

za sztukę

?0 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 Dr. m k. 
10 złr. w. a.

'-'zerwon. Krzyża węg. n: 5 złr. w. a. 
Rudolfa . . . .  na 10 złr. w. a.

na 40 złr. m. k.
20 Dr. w. a. 
4C złr. m. k. 
20 złr. w. a. 

na 100 złr. m. k.
nn 50 złr. w. a.
Pn 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

na
na

2a sztukę

AKCYE BANKOWE.
Anglobank . . . 
fianare. Wiener.

na 120 złr, 
na 100 ib

płacą
95 -  
92 -  

104 75 
98 80 
92 30

93 
104
98 
95
94
93
99 
92

135
o j
91

60
75
80
10

75
30
30
50
60
40

iądaj,

92 50 
105 -  

99 -  
92 50

93 85 
105
99 
95 
54
94 
99
ęs

135 
92 
91

170 
38 

108 
21 
19

23 
4C
36 
W
e 

22 
51 
22 60 
45 
22 

127

28
37

116
114

60

171
38

109
22
20
19
23
40
37
-2
6

21
53
23
45
23

127

75

29 -

116 26 
114 25

bez %
5
5
5
5
4
5

bez %
b« ■ i

5 
5 
5 
5 
5 
5

*•/.

4

5

Bodeneredit allgem.  ............................ na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem.. . • na 160 złr.
Kreditbank węg. allg........................  na 200 złr.
Hipoteczne gaflo......................................... na 200 złr.
Bodeneredit „  na 200 złr.
L an d erb an k ................................................ na 100 złr.
A-itro-węgisrsl ..................................... na 600 złr
Unionbank .......................................... na 100 słr.

222 50 22ó 50
309 75 
309 75

830 -  
118 75

na

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta .........................................
Alfold Fium e....................................
Ferdynanda Nordbabn . . .  
Franciszka Józefa
Karola L udw is?...............................
Koszveko-Bogumiń8k.........................
Lwowsko-Czeruiow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie centr....................
Prag D u z e r ....................................
Rudolfa...............................................
Siedmiogrodzkie...............................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy 'S ud bah n ).....................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.^Łupk. . 
N o r d o sty .........................................

WA L U T Y .
Dukaty pełno ważne
20-to F ran k ów k i..............................
2<'-to Markówka 
Pół-Imperysły ros pełno 
Funty izterlingi • ■ ■
Tureckie liry złote • ■
Banknoty ' rło*ki«
Buble papierowe . ■

W a r s z a w a , d n ia  96/9.
Listy zast. nowe r. 1869

Kupony . . ,
Listy likwidacyjne

Kupony . .
„ „ miasta Warszawy la Em.
n „ n „ Ha n
l» » U n Ula n

na 200 
na 200 
n. 1050 
na 200 
na ^10 
na 200 
na 200

igr

na 200 
na 200 
na 200
p i 200

206 
200

itr.

Płącą

sztukę

ważne

za rt. 100

170
2782
19'
307
145
179
23
67

1164
168
341
•42
160
163

310 30 
S15 3s

831
119

rro  50 
2787— 
195 -  
307 75 
J.45 50 
170 — 
2 — 
67 60 

165 50 
—

141 
•-3 
‘ 1 

4

50

5 66 
9 48

11 70 
9 74 

11 92 
1C 74 
4? 25 

118 75

M 65

87 75

50

6 67 
9 4P 

1* 72 
9 76 

11 97 
10 76 
47 35 

119 25

16* -

94 59 
92 26 
■  *



Nr. 70 N O W A  R E F O R M A . Kraków 28 Marca 1882

z powodu w ystawić się m ającego pom nika 
dla M ickiewicza w K rakow ie 

napisał N o w y  M o m n s .
Można dostać w  K r a k o w i e :  w księgarniach 
Friedleina, Gebethnera i Krzyżanowskiego, w an ­
tykwam i From m era w ulicy Szewskiej, tudzież 
u Kuklińskiego w Sukiennicach, u Bajera w ul 
Grodzkiej. W e  L w o w i e :  w księgarniach Gu 

brynowicza i R ichtera. — C e n a  W® c t .  
1369 1 2

K S I Ę G A R N IA

G. Gebethnera i Spóttj w Krakowie
otrzym ała na skład głów ny

S T l l C Z l K
ODCZYT PUBLICZNY

M I C H A Ł A  B 0 B R Z Y N S K I E G 0
miany w Krakowie d. 24 Lutego 1883.

Cena 30 cnt., z przesyłką 32 ct.
1348 2 3

łam an ia  aatytiarsla i S U  Kai
Leona From m era

w Krakowie, p rz y  ul. Szewskiej

poleca wielki wybór nut fortepiano­
wych jakoteż skrzypcowych

po c e n a c h  z n i ż o n y c h .
m i  :  12

PRACOWNIA BLACHARSKA
d la  b u d o w li io ru a m e D ty k i n a c z y ń  d om ow ych  i k u c h e n n y c h  ! ♦

i: Karola JHarknsa
przy u l .  S z p i ta l n e j ,  w p r o s t  K asy  O s zczęd n . w K rak o w ie

poleca P . T . P ub liczności w ielk i sk ład  N a ­
czyń k u ch en n y ch  i dom ow ych , p rzy rząd y  
kąp io low e, w ychodki n ad k an a ło w e  i p isu ary . 
P o d e jm u je  się  u rząd zen ia  w odociągów , wen- 
ty lacy j, kanalizacy i dom ow ej, w strzym ujące j 
w szelk ie  szkod liw e w yziew y. Z ap row adza  
dzw onki e lek try czn e  i p neum atyczne  tuby . 
W y ra b ia  w szelk ie  od lew y i gzym sy  cynkow e. 
P o leca  w ieJki w ybór tac, m aszynek  do kaw y, 

i k la te k  d ruc ianych .
O b sta lu n k i zam iejscow e za ła tw iam  sp ieszn ie  

i sum ienn ie.
Ceny umiarkowane. 1121 17

Wodakolońska
z bardzo przyjem nym  zapachem , własnej 
destylacyi, poleca A pteka pod Gwiazdą.

Konst. Wiszniewskiego
w  K r a k o w i e ,

gdzie rów nież nabyć m ożna Perfumerie 
francuskie i oryginalną Wodę kolońską.

1325 3

H andlow o w ykształcony

MŁODY CZŁOWIEK
um iejący prowadzić księgi, koresponden- 
cye, i w ładający językiem  polskim, n ie­
m ieckim , ruskim , oraz i częścią fran­
cuskim , poszukuje posady w Tow arzy­
stw ach zaliczkow ych, A ssekuracyjnych, 
i t. p. Ł askaw e oferty uprasza pod li­
te rą  S. T. Tarnopol poste restante.

1313 4 5

Jaworze
ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY.

Pnra kąpielowa trwa ad 1 Maja do po­
czątku Października. R e s t a u r a e y a  za­
kładowa we własnym zarządzie. Lekarz 
zakładowy Dc. S t  Smoleński. Wczesne 
zamówienia mieszkań załatwia i prospekta 
rozsyła na żądanie Inspekcya zakładowa: 
E rnsdorf — Jaworze koło Bielsku., Szląsk  

auatr. (i 281 2 10)

EMHENICA
dwupiętrowa, przy ul. Florjańskiej jpod
Nr. 53 naprzeciw ko Hotelu Polskiego zby­
tk o w i urządzona ze stajn ią i wozownią, 
tudzież m ałym  ogrodem , je s t z wolnej 
ręki do Sprzedania. Bliższa w iadom ość 
u w łaściciela tejże w Hotelu K leina pod 

N r. 10. na I. p iętrze. 1364 1 3

Dyrekcya Fabryki Portland-Cementu w Grodźcu
w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m

m a ho n er zawiadomić niniejszem  Szanow ną Publiczność, iż wszelkie dotychcza­
sowe Agentury zagraniczne zniesionemi zostały a tern sam em  dyrekcya za pro­
dukt w prost z fabryki nie pochodzący żadnej odpow iedzialności nie przyjm uje.

D yrek tor fabryki ,,G r o d z i e c “
1369 1 3 SkirrbiAski.

" N s t sezon wiosenny

Piszącym i Malującym
polecam  skład n i l  papierów  listow ych  od najprostszych  do najwyli t rin- 
tniejazych, farb o lejnych  Schbnfelda, p łócien  m alarsk ich  oraz wszel­
kich now ości w zakres handlu  pap ieru  w chodzących. _ K ilety  w izytow e  

i m onogram y. W ielki wybór album ów , tek: i sztam buchów .

Jest do nabycia w księgarniach, dńeło  p.

F .  S z w k i  e w i c z
K r a k ó w ,  R y n e k  4 - B . 1211 16

o
JSt © N% o
Ł-O
s

w  magazynie ZAW ISTOW SKIEJ w  Krakowie, Rynek 21.
1357 4 4

Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, 
że mój nandlowy ogrod w Krakowie, ul. 
Karmelicka 52, zaopatrzyłem  w liczne, 

świeże i niezawodne

nasiona
lm\m, mim1 1 ia itivne ,

drzewka owocowe, krzewy d o ln ie ,
róże wszelk. gatunków itd.

C ennik  posełam  na żądanie franco

Z szacunkiem 1327 4 4

Jakób Tengler.

W  Tylko dla Prenumeratorów

NOWEJ REFORMY
Nadzwyczajne chwilowe zniżenie dziel J U Ł I i B  A  

R A !R T O §K E W l€ Z A . Tylko do 1 Maja.

I. Historja literatury- polskiej, drugie powiększone wydanie. 2 duże 
tomy. Cena 7 złr. zniżona na 4 złr. 50 ct.

II. Historja pierwotna Polski, 4 wieikie tomy. Cena 14 złr. zniżona
na 9 złr.

III. Szkice z czasów saskich, Cena 3 złr. 50 zniżona na 2 złr. mO ct.
III. Studja literackie i historyczne. 3 wielkie tomy. Cena 10 złr. 

zniżona na 7 złr.
V. Anna Jagiellonka. 1 tom wielki (500 str. w dużej ósemce). Cena 

3 złr. 5 0 :ct. zniżona na 2 złr. 50 ct.
Wszystkie te dzieła (razem 11 wielkich tomów) zamiast 3 8  złr. 
50 ct. tylko 24 złr.

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy do księgarni K. Bar­
tosiewicza w Krakowie (Rynek). 1335 2 6

Pozoatale z  ostatniego sezonu w składzie moim

wody mineralne;
Krynicka, Iwonicka, Żegestowska, Rabczańska, Szczawnicka źródła

Stefana, Egerfranzensbrunn

będą z dniem I Kwietnia b. f. wylane.
Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
dla swego wyłącznego użytku, i to za poświadczeniem miejscowego 

lekarza, do dnia 1 Kwietnia r. h. w moim składzie bezpłatnie.

upain Fi mm i‘§rt GilroM i Czuml
Kraków 19 Marca 1883. 1352 4 4

P IE R W S Z A  K R A JO W A  FA B R Y K A

1
^  Medal N
► z a s ł u g i  A  J . u u i > i n u a  m m o u i r a  r a m u n f l  .

przyrjdniczo-M W YR O B Ó W  BLACHARSKICH r
U  lekarskiej A  k  w I

w K rakow ie, u l. Szew ska 31.

V ^  
4

rslu A

A a

u m ie ję tn e j  
pra^y 

na wystawie 
Przemyślu

Niżej cen wiedeńskich o 5G°/0 trwalsze nanyc można:
P ryszn ice , W anny. Sitzbady, B idety, Parów ki, W ater-closety nadkanało­
we. pokojowe i w ogóle wszelkie przyrządy do obsługi chorych  a wy­

gody zdrow ych.
Pokryw a dachy cynkiem , m iedzią, b lachą żelazną, szyfrem , papą i t. d. 
wszelkie O ruam enta do budowli wykonyw am  jak  najsta rann ie j, mając 

do tego odpow iednie m aszyny.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam prędko i sumiennie.

W. KOSYIJARSKI
V  Urządza w  r  Urządza N

►gromochromy,̂  ̂ " K rakow ie u l. Nzcwska 31. wodociągi,
dzwonlo ^  Cenniki ilustrowane przesyła na żądanie darmo y  tu!W N

^  elektryczne ^  i opłacone. 1324 4 :*i0 ^  pneumatycznej
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■h uajtrw als/cgo  piaskowca, m a n n u n i i  gran itu  w ykonane 
w rożnytrli cenach  poocząwszy od złr. 2 0 .
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Przyjm uje się  rów nież zamówieniu w edług  nadesłanych  
rysunków na roboty  arch itek ton iczn e  z piasko­
wca lub wapieńca w łasnych  łom ów  1 na p osadzk i 

różnobarw ne m arm urow e lub mozaikowe ogniotrw ałe.

« i
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9 9 "  (  l t v i  l i J A C Z l T I E  Z X I Ż O ] V K .
1264 6 12
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K ilo doskonałej Kawy Convenienz w najlepszym  gat. za złr. 5 50
Kilo najlepszej „ Portorico w ybornej „ „ 6 5 0
Kilo w yśm ienite j Ceylon P rim a  » „ 7 50
Kilo słodkiej ,. Migdałowej wyborowej „ „ 6 —

odm ie, wolne od opłaty, w łącznie z opakow aniem , za zaliczką pocztową lub za nade­
słaniem  należytości w yseła EDWARD L0EWJ w IflYEŚCIE. 1346 3 10
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ODSZOZEGÓLNIONA 3 MEDALAMI ZASŁUGI

FABRYKA W YROBÓW CHEMICZNYCH 
Karola Bzący w Krakowi©

przy ulicy S. G ertrudy  1. 4

o d z n a c z o n a  d y p l o m e m  h o n o r o w y  m  1 m e d a l e m  p a ń ­
s t w o w y m .  t u d z i e ż  t r z e m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i

wyrabia wszelkiego rodzaju

A  |ako to: Galas0.wy> A lizarynow y. Kra-
Y jL L I  r t l l l t / 1 1  Ij j  szew skiego ulubiony, Do kopiow ania itd.

Farby st&mpilowe różnokolorowe
w n y n  °k °w ia  dam skiego i m ęzkiego, na to- 

rebki skórzane, szory itp.

( s * w s r e e )  do obówia w ki i ku jakościach 
v Z t l  I H U l d  konserw ujące skórę. 1183 4 30

Smarowidło Kauczukowe i Oliwne
pow szechnie znane, konserw ujące obówie i skóry wszelkiego

rodzaju.

Skład główny w Sukiennicach sklep Nr. 29
poszczególne zaś w yroby w wielu tutejszych handlach .

n a  s p o s A b  O l l e n d o r f a  i  w  c z ą s c  
T o u i s s a i n t - I . . a n g e n s c l i c i d t ' a ,  d o  n a  
u k i  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  w  2 4  l e  
k c y a c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  obejmująca 
objaśnienie wyinuwy każdego wyrazu, wydana 
przez P .  R e u s s n e r a .  1 z ł r .  1 5  c n t . .  

( z  p r z e s y ł k ą  1 z ł r .  2 5  c n t . )
•Test także do nabycia w księgarniach „ B f a j i e -  
p s z a  M e t o d a  d o  n a u k i  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  w  3  m i e s i ą e a e l i  bez nau­

czyciela", przez P .  R e u s s n e r a .
Cena kursu niższego 9 0  c n t . .  (z przt ypką 
1  z ł r . )  Cena Kompletu 4  z ł r . .  (z przesyłka 
4  z ł i .  2 0  c n t .  — P o w i a s t k i  n i e m i e ­

c k i e  2 3  c n t . J i ( z  przesyłka 3 0  c n t . ) :
Skład Główny w księgarni pp. GEBETHNERA 
i SPÓŁKI w Krakowie i H. A LTIN B E R G A  we 

Lwowie.
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n a k ł a d e m

Księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, Rynek, HoteĘDrezdenski

w yszedł

Żółkowskiego.
Cena 80  cn t.. z p rzesyłką 1 złr.. — 
w opraw ie 1 złr. 30  cn t., z przesvłką 

1  złr. 40  cnt. 1249  3 12

I D I l rł S V Z  I W Y rl Y a a M  8 Y M G I N l O D a Z O Z S G O o
P r z e z  w y s o k i  r z ą d

K  I I  Ó  L  A
u p r z y i Y i i i o w a n y  ,

&*■

J e g o  K r ń l .  M o ś c i

Szwedzkiego 
Dr. Tr. Lengieia

BAŁWAJfl BHKOZOWY
Już sam Sok ro ś lin n y  p ły n ący  z  b rzozy , je ż e li p rz eb ijam y  pień . zu an y m  .je s t  od  n iep am ię tn y ch  cza­
sów ja k o  l ia jle p iz y  śro d o k  u p ię k sz a ją cy ; je ż e li je d n a k  sok  ten w edle  p rz ep isu  w yna lazcy  p rz y rz ą ­

dzonym  zostanie w d rodze  chem icznej n a  b a lsam , w tedy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

Jeż e li p o sm aru jem y  w ieczorem  tw a rz  lub  in n e  części c ia ła  tym  sok iem , to  ju ż  na  d ru g i d z ień  o dpada
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutka i delikatna. .

B alsam  te n  w yg ładza  pozosta łe  n a  tw arzy  zm arszczk i i b liz n y  z o spy  i n ad a je  je j  m łodocianą  b a rw ą  
cerze  p rzy w raca  b ia ło ść , d e lik an to ść  i św ieżość, usuwa w b ard zo  k ró tk im  czasie  piegi, p lam y  w -ę 
tro b isn e , czerw oność nosa. p ry szez k i i w sze lk ie  in n e  n ieczysto ści c ery . —  C ena s ło ik a  z opisem  

użveia  1 z łr . 50 c m . — W  K IJA K O W IE  do n a b y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A ,
~  ’ 1117 11

W I Ę K S Z E  P I Ę K N E 1215 20

MI ESZKANI E
składające się z 8  pokoi, werandy i przedpokoju 
oraz kuchni etc. etc. wraz ze stajnią i wozownią 

natychmiast do wynajęcia.
Wiadomość przy ulicy K rupniczej Ufr. 1 9 , 1 . pięfro.

Pralnia Angielska
N iu ifis/em  mamy zaszczyt oznajmić Sza­
nowni) 1’ubliczneści. że przyjmuję nadal 
do p r a n i a  1 c z y s z c z e n i a  na spo­
sób angielski (z glansem) wszelkiego ro­
dzaju bieliznę, jak : koszule, kołnierzyki, 
m ankiety i t. p., oraz: suknie, koronki itp. 
rzezać za elegancyę i dokładność w wy­

konaniu. po cenach umiarkowanych. 
Dla dogodności Sz. Publiczności przyjmuję 
także t i r a n k i  d o p ra n ia , które odstawia 
się zupełnie jak  nowe po cenie, a m iano­
wicie: dla Krakowa po 50 cnt., dla pro- 
wincyi po 40 ct. — Na zadanie wykonuje 

się zamówienia w przeciągu 12 godzin. 
Polecając sic nadal łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem itOZALIA RECHT 
ulica Grodzka L. Ę l l  w podwórzu na dole.

J iflPd  t. -jA

y . v A v * '  V i V  ■ ;

^POSACZK
îU parą suszonego drzewa ro- ■ 

żnego rodzaju, sprzedaje po j i  
u m i a r k o w a n y c h  cenaoh ■ m 

J ■ fabrycznych ■

j l  MAURYCY LANGROCK ■*
■  K a n t o r  p r a s y  u l i c y  G r o d z k i e j  i _

B fr  4 6 .  1354 3 1 0  y

I W m W M m W f M

l znana
pr:vv;J/.i\v;i

C

J. B A J E R
jak

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P . T. Publiczności elegancko i gustow nie w ykonane w yroby z bur- 

sztynu, rogu, pianki, kosei słoniow ej, drzewa, kam ienia, m arm uru  i m atalów ,

jako to:
cybuc y 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie, 

badeńskie 

i z jaśminu, 

wszelkie przybory do bilardów,

';fc: szachy, arcaby,

®  Za dobry gust, rzetelne w ykonanie roboty  i p rzystępne cen y  ręczy.

1 Skład Kas Ogniotrwałych.

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije Dilardowe 

kręgle, 

kule bilardy, 

wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k , ^  

domina i t. d.

Tasiemca z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństw a i bólu, 
oimz lew kuracyi głodowej w  p r z e c i ą g u  2  i f o d z i n  lekar­
stwo apteki „zum hl. Georg" w W iedniu, V., V. ununergasse Nr. 3

, Dra Poppa 
woda anaterynowa do ust
jest n iezrów naną w s' _w:i; A u tkach  le­
czniczych na usta i z ęb y . _ podczas gdy 
obliczona na spekulacyę naśladow ana wo­
da anaterynow a do ust rzeczywiście przy 
użyciu stan  pogarsza, o czem następnie 

dow >d:
W Pan I ) r .  J .  G .  P o p p ,  e. k. nadworny 

dentysta w Wiedniu.
Pańskich wyrobów bardzo trudno tutai na pro- 
wincyi dostać, bo jak  wiadomo firmy mające je 
na składzie, sprzedają także równobrzmiące na­
śladowane wyroby, które jednak z doświadczenia 
przy użyciu nic nie są warte, a wielu przypad­
kach nawet szkodliwie działają. Dlatego udaje 
«ię wprost do Pana  z prośbą o nadesłanie mj 
za zaliczką pocztową 1 flaszk: Pańskiej leczniczej 
dotychczas* niezrównanej anaterynowej wody do 
ust, tudzież pudełka Pańskiej wybornej pasty 

anaterynowej do zębów.
Z szacunkiem T r ą f a i t  M i c s c u ,  adwokat.

O i a wi c a ,  13 Lutego 1 8 .9  r. 1282 1 4

Składy moich preparatów utrz rmują w^KRA­
KOWIE pp.: W. Redyk apt., F. bobieraj«« apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. V\ lszuieweki 
apt., J . Zaplatalski, W. Fenz, E. Stoomar apt. 
J . Trauczyński apt. „pod Koroną", J .  ‘zy18« apt., 
E. Radler apt., H. M arkiew icsapt., J . Nowakowska 
Sukiennice Nr. 29: tudzież wszyscy aptekarze, 
handle perfumeryj i galanteryjne obwodu F ra 
kowskiego, Galioyi i Bukowiny.

Trawa Miodowa
nasienie na g run ta  suche lub mokre, zu­
pe łn ie  liche, na pastw ska w yborna ro­
ślina, raz zasiana trw a la t kilka. Jeden 
korzec w raz z w orkiem  4  Złr. 50 cnt- 
P rzy  odbiorze naraz dziesięciu korcy 

dodaje się jeden 4orzec bezpłatnie.

• r .  B r i  s i e w i c ^
skład napion w Bochni. 1196195

Z drukami Związkowej w Krakowie. OdpoTWiedzutluj' zaraądua A S^TJBWIKŁ.


